Nr. 119 (6603) I 


WARSZAWA CZWARTEK 9 KWIETNIA 1936 r. 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
i WŁOŚCIANSKI 


REDAKCJA 
ADMINISTRACJA 


przyjmuje interesantów od 1 i pół 
do 3-€j po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. WIM 


czynna od 9—5 bez przere 
wy, w soboty do 3 popoł. 


UME KASĄ czynna od 12 do 2-e|. GEES 


IE 


Opłata pocztowa ułszczona ryczałtem. 


nm Warunki prenumeraty: 
Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 mili 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za 


„Strajk polski” 


P. główny inspektor pracy 
M. Klott, udzielił redakcji „Ku- 
rjera Porannego” wywiadu o t. 
zw. strajkach polskich (okupa- 
cyjnych). P. Klott mówił spo- 
kojnie i rzeczowo. Rozumie 
część powodów, które powołały 
do życia tę formę walki robot- 
niczej. Uważa ją jednak za „bez 
prawny sposób bronienia pra- 
wa“, Ta właśnie ocena prawna 
p. Klotta wywołała prawdziwy 
entuzjazm na szpaltach „Kurje- 
ra Polskiego" — organu naczel 
nego „Lewjatana”. „Kurjer Pol 
ski“ życzyłby sobie, jak się 
zdaje, powszechnego  zastoso” 
wania w Polsce tych kroków 
administracyjnych, k »re zasto 
sowano w krakowskiej fabry- 
ce „Semperit'. Rezultaty są 
znane. Stanowisko całej — po- 
za „Lewjatanem ' — opinji pu- 
blicznej kraju jest również zna- 
ne. Nie sądzę, by ludzie, odpo- 
wiedzialni bezpośrednio za Pań 
stwo, zdecydowali się na kro- 
czenie drogą, wskazywaną 
przez pp. publicystów „Kurje- 
ra Polskiego". 

Rozumowanie prawnicze p. 
Klotta budzi zresztą daleko 
idące watpliwości. Wiele kół 
prawniczych nie uważa wcale 
„strajku polskiego“ za bezpra- 
wie nawet z punktu widzenia 
prawa obowiązującego. Nam 
chodzi wszakże w tej chwili o 
inna stronę zagadnienia, której 
p. Klott nie poruszył. 

„Strajk polski“ pojawił 
nietylko, jako metoda 
przed 


się 
obrony 
łamistrajkostwem, ale 


przedewszystkiem, jako metoda 
obrony warsztatu pracy przed 
niszczeniem. T. zw. koncentra- 
cja produkcji sprowadza się w 
praktyce do niszczenia pew- 
nych gałęzi naszego przemysłu 
węglowego, naftowego, hutni- 
czego. Niszczenie następuje bar 
dzo często w myśl kalkulacyj 
kapitału międzynarodowego, 
rraz działającego świadcinie 
przeciw Polsce, jako Państwu. 
Robotnicy występują tu w roli 
siły, broniącej bogactwa naro- 
dowego, interesu ogólno - spo- 
łecznego, przyszłości kraju i je- 
go samodzielności. Tu jest punkt 
najbardziej istotny całej rze- 
czy. Pomiędzy „rentownością 
kapitalistyczną a potrzebami go` 
spodarki narodowej, powstała 
sprzeczność bezsporna. Stano- 
wi ona jedną z cech charakte- 
rystycznych załamania się ka- 
pitalizmu. Państwo nie może— 
pod grozą katastrofy — trwać 
w pozycji „czynnika nadrzęd- 
nego" w sporze pomiędzy ka- 
pitałem a pracą tak, jakby to 
wynikało z wywodów p. Klot- 
ta. Bo robotnik w tym swoim 
„strajku polskim” walczy o pod 
stawy” gospodarcze bytu Pań- 
stwa... 

Tego problemu decydujące- 
$o p. Klott nie poruszył... 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 
ck 


` ** 

Do problemu „strajku polskie: 

go* powrócimy w dniach najbliż- 

szych w artykule tow. J. Kwapiń- 
skiego. 
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Akt obrony Republiki 


Prezydent Zamora złożony z urzędu 


Jak już podaliśmy, w Korte- 
zach hiszpańskich rozpoczęła 
się debata w sprawie rozwiąza- 
nia poprzednich Kortezów przez 
prezydenta Zamorę, Chodziło o 
ustalenie, czy prezydent miał 
prawo rozwiązać Kortezy. Aby 
zabezpieczyć się przed „nie- 
spodziankami*, Izba jeszcze 
przed tą debatą powzięła zna- 
n, już uchwałę, że 


KORTEZY OBECNE NIE MO- 
GĄ BYĆ ROZWIĄZANE 
PRZED UPŁYWEM KADEN- 


Posiedzenie parlamentu od- 
było się we wtorek wieczorem, 
ale jeszcze przed posiedzeniem 
wyjaśniło się, że „Front Ludo- 
wy“ nie życzy sobie dalszeżo 
sprawowania władzy przez Al- 
calę Zamorę. Stronnictwa Blo- 
ku Ludowego odbyły wspólne 
zebranie, na którem uchwalono, 
że ostatnie rozwiązanie parla- 
mentu przez prezydenta Repu- 
bliki 

NIE BYŁO KONIECZNE 
i podobny wniosek postawiony 
został na posiedzeniu Korte- 
zów. Prawica znalazła się w 
ciężkiej sytuacji, gdyż przez 
cały czas kampanji wyborczej 
domagała się ustąpienia prez. 
Zamory, ale wówczas  łudziła 
się, że jego miejsce zajmie kan- 


Represje warszawskie 


Wzburzenie wśród tramwajarzy 


i wśród całej klasy robotniczej 


Tramwajarze w dniu 2 kwiet- 
nia stanęli na wezwanie Komisji 
Centralnej w strajku powszech- 
nym. Tramwaje stały nietylko w 
Warszawie ale w Łodzi, Pozna- 
niu, Krakowie i Lwowie. REPRE- 
SJE STOSOWANE SĄ TYLKO W 
WARSZAWIE. Aresztowano 5-ciu 
trarmwajarzy nie za sabotaż lub 
inne przestępstwa lecz zato tylko, 
że odmówili oddania korb zmobili 
zowanym przez Dyrekcję  łami- 
strajkom. Następnego dnia zwol- 
piono ich i razem z innymi w li- 
czbie 20 strajkującymi zawieszo- 


no w czynnościach służbowych. 
Okazało się jednak, że niema pra 
wnych podstaw do represji i 
dziesięciu powróciło do pracy — 
10-CIU ZAŚ, PRZEDEWSZYST- 
KIEM AKTYWNYCH DZIAŁA- 
CZY ZWIĄZKU KLASOWEGO 
Z PRACY ZWOLNIONO. Czy 
przestępstwem jest, gdy .robotnik 
wyraża protest wobec wypadków 
krakowskich, broniąc jednocześnie 
prawa do strajku? Jakie straty 
poniosła Dyrekcja? Na określenie 
powodów represji brak słów, 
należy ją jednak rozumieć, 


jako 


Sytuacja Skarbu 


Marzec bezdeficytu 
Za cały rok niedobór wynosi 247 milj. zł. 


Według tymczasowych zesta- 
wień za marzec r. b. wydatki 
Skarbu Państwa w tym miesiącu 
wyniosły 199,0 milj. zł,  docho- 
dy — 199,6 milj. zł. Po raz pierw- 
szy od r. 1930 ujawniła się lekka 
nadwyżwa dochodów nad wydat- 
kami — ok. 600.000 zł. 


Deficyt budżetowy za pierwsze 
8 miesięcy r. 1934/36 wyniósł 
219,3 milj. zł. Pierwsze trzy mie- 
Siące po wprowadzeniu „oszczęd- 
ności“ dawały jeszcze deficyty na 
łączną sumę 28,3 milj. zł. W ten 


sposób deficyt całoroczny za- 
mknąłby się sumą 247 milj. zł. 
Nowe „oszczędności“ i obciążenia 
spowodowały zmniejszenie defi- 
cytu o jakieś 60 milj. zł, 

** 

* 


W Ministerjum Skarbu odbyła 
nie konferencja prasowa, na któ- 
rej omówiono powyższą sprawę, 
oraz wykonanie budżetu na rok 
1936/37, wspominając o zakazie 
przekraczania preliminarza w po- 
szczególnych działach administra- 
cji i t. p. 


walkę ze Związkiem  Klasowym. 
To też wśród tramwajarzy jest 
wrzenie, powstaje groźba ponow- 
nego strajku w obronie wydalo- 
nych. Krok Dyrekcji może spowo 
dować niepotrzebne nikomu na- 
stępstwa. Dyrekcja, która zawsze 
się powołuje na społeczną rolę 
tramwajów — i ich ruchu na mie- 
ście, sama zmierza do pozbawie- 
nia ludności środków komunika- 
cji i 


Konferencja Warszawska Zwią- 
zków Zawodowych zwołana w dn. 
6 kwietnia b. r. przez Radę Zwią- 
zków Zawodowych uchwaliła, — 
jak wiadomo — poprzeć sprawę 
zwolnionych tramwajarzy wszel- 
kiemi środkami. 


dydat faszystów, lub „sam“ Gil 
Robles. Obecnie jednak nadzie- 
je te rozwiały się, tak, że pra- 
wica wolałaby już chwiejnego, 


głosować za Zamorą, postano- 
wila wstrzymać się od głosowa- 
nia. 

. Po dłuższej dyskusji, w któ- 
rej wzięli udział przedstawicie- 
le wszystkich stronnictw, przy” 
stąpiono do głosowania. 

Za wnioskiem Frontu Ludo- 
wego wypowiedziało się 238 gł. 
przeciwko wnioskowi 5 głosów. 
Powstrzymali się od głosowa- 
nia członkowie Rządu, monar- 
chiści, regjonaliści katalońscy, 
radykali i ludowcy (faszyści). 

Po zakończeniu głosowania 
członkowie prezydjum Korte- 
zów pod przewodnictwem wi- 
ceprzewodniczącego Jimenez 
de Asua udali się późnym wie- 
czorem do prezydenta Zamory, 
aby zawiadomić go o rezulta- 
cie głosowania w  Kortezach. 
Prezydent Zamora, który znaj- 
dował się w swem mieszkaniu 
prywatnem, ? 


ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA PRE- 
ZYDJUM IZBY 
i zażądał, aby uchwała zako- 
munikowana mu została na pi- 
śmie. 
PREZYDENT ZŁOŻONY 
Z URZĘDU 


Tymczasem w Kortezach o- 
czekiwano na powrót delegacji, 
poczem posiedzenie Izby zosta- 
ło wznowione, Wiceprzewodni- 
czący Jimenez de Asua oświad 
czył, i. Zamora zaznaczył, że 
żaden artykuł konstytucji nie 
obowiązuje go do osobistego 
przyjmowania oświadczeń pre- 
zydjum Izby. Wobec czego je- 
den z sekretarzy prezydjum od- 
czytał 74 artykuł Konstytucji, 
przewidujący zastąpienie Pre- 
zydenta Republiki przez prze- 
wodniczącego Kortezów. Wśród 
entuzjastycznych okrzyków 

PRZEWODNICZĄCY IZBY 
MARTINEZ BARRIOS ZŁO- 
ŻYŁ PRZYSIĘGĘ NA WIER- 

NOŚĆ KONSTYTUCJI 

Kortezy uchwaliły, że Bar- 
rios będzie pełnił obowiązki 
Prezydenta Republiki aż do 
wyboru nowego Prezydenta, po 
z. Izba odroczyła się do dn. 

. m. 


Zgon 
tow. J. Budzińskiej-Tyl.ckiej 


Wczoraj zmarła w Warszawie 
po krótkiej, ciężkiej chorobie 
tow. J. BUDZIŃSKA - TYLICKA, 
doktór medycyny, jedna z najwy- 
bitniejszych i najbardziej zasłużo- 
nych działaczek naszego ruchu 
kobiecego. Zanim poświęcimy ży- 
ciu i pracy tow. Budzińskiej-Ty- 
lickiej obszerniejsze wspomnienia, 
zawiadamiamy na tej drodze ma- 
sy pracujące Polski o bolesnej 
stracie, jaką poniosły. 


Pogrzeb tow. J. Budzińskiej-Ty- 
lickiej odbędzie się w piątek 10-go 
kwietnia o godz. 2 pp. z kaplicy 
szpitala Dzieciątka Jezus na Cmen 
tarz Powązkowski w Warszawie. 
C. K. W. i W. 0. K. R. P. P. S. oraz 
RADA ZAWODOWA m. WARSZA 
WY WZYWAJĄ ORGANIZACJĘ 
PARTYJNE i ZAWODOWE STO- 
LICY DO MASOWEGO UDZIAŁU 
W POGRZEBIE — ZE SZTANDA- 
RAMI. 


konserwatywnego Zamorę, niż 
przedstawiciela Frontu Ludo- 
wego. Ostatecznie nie mogąc 
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Według obiegających pogło- 
sek, Prezydent Zamora zamie- 
rza zgłosić przed trybunałem 
śwarancyj konstytucyjnych od- 
wołanie przeciwko uchwale 
Kortezów. Prawdopodobnie w 
tym celu Zamora zażądał przed 
stawienia mu uchwały Korte- 
zów na piśmie, 

ZAMORA USTĄPIŁ 

Dziennik urzędowy zamiesz- 
cza oficjalną wiadomość o ustą 
pieniu Prezydenta Zamory. 


„BYŁ TO AKT OBRONY RE- 
PUBLIKI* 


Prasa lewicowa aprobuje bez 
zastrzeżeń stanowisko większo 
ści parlamentarnej, które do- 
prowadziło do ustąpienia Za- 
mory. Prasa centrowa i prawi- 
cowa wyraża swe niezadowo- 
lenie w szczególności z proce- 
dury, którą zastosowano. 

„Politica“, organ lewicy re- 
publikańskiej, której przywód- 
cą jest premjer Azana, uważa, 
iż złożenie z urzędu Prezyden- 
ta Zamory nastąpiło z zacho- 
waniem wszystkich prawnych 
przepisów. Był to usprawiedli- 
wiony akt obrony Republiki, 


FORMALNA DYMISJA GA- 
BINETU 


Według powszechnego mnie- 
mania, premjer Azana zgłosi 
dymisję gabinetu. Dymisja ta 
jednak będzie miała charakter 
czysto protokularny, gdyż Mar- 
tinez Barrios wyrazi premjero- 
wi swe uałkowite zaufanie. 
Obiegają jedakże pogłoski, że 
Azana skorzysta z okazji dla 
przeprowadzenia pewnych 
zmian w łonie gabinetu. 

KTO ZOSTANIE PREZYDEŃN 
TEM REPUBLIKI? 


Wedłuś postanowień Kon- 
stytucjj w ciągu najbliższych 
8 dni muszą odbyć się wybory 
zatwierdzające delegatów, któ- 
rzy dokonać mają elekcji nowe- 
go prezydenta. Jako kandyda- 
tów na stanowisko Prezydenta 
Republiki hiszpańskiej wymie- 
nia się obecnego tymczasowego 
Prezydenta i byłego premjera 
Martineza Barriosa, byłego pre- 
zesa Trybunału Konstytucyjne- 
go Alvaro de Albanoz oraz przy 
wódcę partji socjalistycznej i b. 
przewodniczącego  Kortezów 
Besteiro. ; 


Ultimatum Ligi 


o natychmiastowe przerwanie działań wojennych? 


Wczoraj o godz. 11 rano rozpo 
częło się w Genewie posiedzenie 
„Komitetu 13-tu', które miało 
przebieg bardzo krótki. Jedynym 
tematem obrad była sprawa spo- 
sobu prowadzenia wojny przez 
wojska włoskie. Komitet po krót- 
kiej wymianie zdań postanowił 
zwrócić się do Międzynarodowe- 
go Komitetu Czerwonego Krzyża 
z prośbą o zakomunikowanie mu 
informacyj co do używania przez 
wojska gazów trujących. 

k% 


+ 

„Daily Telegraph“ donosi, że 
na wniosek Francji i Wielkiej Bry 
tanji „Komitet 13-tu* zwróci się 
do Mussoliniego z żądaniem NA- 
TYCHMIASTOWEGO ZAPRZE- 
STANIA DALSZEJ WALKI W A- 
BISYNJI. Zawarcie rozejmu wło- 
sko - abisyńskiego ma być połączo 
ne z bezzwłocznem  uchyleniem 
sankcji. Gdyby baron Aloisi nie 
był upełnomocniony do dyskuto- 
wania zagadnienia wojny z A- 
bisynja, Madariaga uda się na- 
tychmiast do Rzymu, aby decyzje 
„komitetu  13-tu* przedstawić 
wprost Mussolisiemu. 

Niektóre dzienniki 
twierdzą, że decyzje 
13-tu'* będą posiadały 
ULTYMATYWNY CHARAKTER 
i że odpowiedź Mussoliniego ocze - 
kiwana będzie w ciągu tygodnia. 
W razie odpowiedzi odmownej 


londyńskie 
„Komitetu 


nastąpiłoby po Wielkiej Nocy zwo 


lanie „Komitetu 18-tu' i zaostrze- 


dzenia w życie embarga naftowe- 
go i zamknięcia portów dla stat- 
ków włoskich. 

Niektóre pisma przypuszczają, 
ze Anglja znając zły stan finansów 
Włoch chce za każdą cenę utrzy= 
mać sankcje, przeciągnąć rozmo- 
wy pokojowe aż do nastania okre- 
su wielkich deszczów w Abisynji 
ı wygłodzić gospodarczo Włochy 
do tego stopnia, aby Mussolini mi- 
mo zwycięstwa był zmuszony przy 
jąć takie warunki pokojowe, które 
uniemożliwią urzeczywistnienie 
groźnych dla Anglji planów afry- 
kańskich Włoch. 

+$ 
* 

W kołach dziennikarskich Ligi 
Narodów mówi się o możliwości 
zwołania komitetu 18-tu jeszcze 
przed świętami celem ewentualne- 
go wzmocnienia sankcyj. 

++ 


* 

Na posiedzeniu włoskiej rady 
Ministrów Mussolini złożył dekla- 
rację, która komentowana jest ja- 
ko odpowiedź na ostatnią mowę 
Edena. Jak wiadomo, w mowie tej 
min. Eden oświadczył, iż byłoby 
niedopuszczalne, aby operacje woj 
skowe w Afryce Wschodniej były 
prowadzone równolegle z rozmo- 
wami pojednawczemi na terenie ge 
newskim. Z deklaracji Mussolinie- 
go wynika, że Rząd włoski zamie- 
tza prowadzić dalszą akcję wojen- 
ną w Afryce Wschodniej aż do zu- 
pełnego zniesienia armji Negusa, 
niezależnie od przebiegu rozmów 


nie sankcji pod postacią wprowa- | pojednawczych w Genewie. 


BETUN DE WORROCZEWE TIE WEJ ZR MS TECOS DZI 2 BAEDKAD 


Radjo jest dla wszystkich 


Pewną nowością w kampanji 
wyborczej francuskiej jest zasto- 
sowanie radja do użytku ugrupo- 
wań politycznych.. Przywódcy 
stronnictw otrzymali pewien kon- 


tyngent czasu na wygłoszenie 
przemówień agitacyjnych. Kolej- 
kę mówców rozpoczął jeden Z 
najwybitniejszych polityków dep. 
Franklin-Bouillon. 


SU. Z 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
Pakt sowiecko-mongolski |Japonja, Chiny i Mandżuija 


Dokładny tekst układu wzajemnej pomocy 


Dzienniki sowieckie ogłaszają 
tekst protokułu o wzajemnej po- 
inocy, podpisanego 12 marca w 
Ułan - Bator między ZSSR a Lu- 
dową Republiką ' Mongolską. 
Erzmienie protokułu jest następu- 


jące: 

„Rządy ZSSR i Ludowej Repu- 
bliki Mongolskiej, opierając się na 
stosunkach niezmiennej przyjaźni, 
istniejącej między obydwoma kra- 
jami, od chwili uwolnienia teryto- 
rium Repub. Mongolskiej w r. 1921 
przy pomocy czerwonej armji od 
odziałów białogwardyjskich, dzia- 
łających w porozumieniu z siłami 
zbrojnemi, które wtargnęły na te- 
rytorjum ZSSR — ożywione pra- 
gnieniem utrzymania pokoju na 
Dalekim Wschodzie i przyczynie- 
nia się do dalszej konsolidacji przy 
jaznych stosunków obu krajów, po 
stanowiły sformułować w niniej- 
szym protokule „gentleman agree- 
ment“, istniejący między niemi od 
dnia 27 listopada 1934 r. i przewi- 
dGujący wzajemne poparcie wszyst- 
kiemi środkami dla uniknięcia i za 
pobieżenia groźbie napaści zbroj- 
nej oraz udzielenie wzajemnej po- 
mocy i poparcia na wypadek napa- 
ści strony trzeciej na Związek So- 
wiecki lub Mongolską Republikę 
Ludową. 

ARTYKUŁ 1-SZY. Na wypa- 
dek groźby napaści na terytorjum 
ZSSR lub Mongolskiej Republiki 
Ludowej ze strony obcego mocar- 
stwa Rządy ZSSR i Mongolskiej 


Republiki Ludowej zobowiązują się 
niezwłocznie rozpatrzeć wspólnie 
powstałą sytuację i wydać wszel- 
kie zarządzenia, jakie mogą się 0- 
kazać konieczne dla zapewnienia 
bezpieczeństwa na swem  teryto- 
rjum. 

ARTYKUŁ 2-GI. Rządy ZSSR i 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
zobowiązują się na wypadek na- 
paści zbrojnej na jedną z układa- 
jacych się stron do udzielenia so- 
bie wzajemnej pomocy, nie wyłą- 
tzając pomocy wojskowej. 

ARTYKUŁ 3-ci. Rządy ZSSR i 
Mongolskiej Republiki Ludowej u- 
ważają, iż jest rzeczą jasną, że woj 
ska jednej ze stron znajdować się 
będą ną podstawie wzajemnego po 
rozumienia na terytorjum drugiej 
strony celem wypełnienia zobowią 
zań,-przedstawionych w art. 1 lub 
2, i będą ewakuowane z tego tery- 
torjum niezwłocznie potem, gdy 
checność ich przestanie być po- 
trzebną tak jak to miało miejsce w 
r. 1925 przy ewakuacji wojsk So- 
wieckich z obszarów Ludowej Re- 
publiki Mongolskiej. 

Powyższy protokuł zredagowa- 
ny został w dwóch egzemplarzach 
w językach rosyjskim i mongol- 
skim, przyczem oba teksty uważa- 
ne są za równoznaczne. Protokuł 
wchodzi w życie z chwilą podpisa- 
nia i będzie obowiązywał przez o- 
kres 10 lat od chwili podpisania". 

> (PAT.) 


podejmą wspólne kroki przeciwko paatowi 


Złożony w Moskwie protest Rzą 
du nankińskiego przeciwko soju- 
szowi wojskowemu sowiecko-mon- 
golskiemu wywołał w Tokio wiel- 
kie zainteresowanie. Dzienniki wy- 
suwają żądanie, aby po tem wy- 
jaśnieniu stanowiska Nankinu, Ja- 
ponja, Chiny i Mandżukuo podjęły 
wspólną walkę z bolszewizmem. 
Jak donoszą ze strony miarodajnej, 
Japonja poczyniła już Rządowi nan 


Nimotnienie wojsk 


Z Tokio donoszą: Prasa notuje 
wzmożony ruch sowieckich oddzia 
łow wojskowych na pograniczu 
Mongolji, Z. S. S. R. i Mandżurji. 
Jak donosi ajencja „Kokutsu*, do 
Mongolji przybywają oddziały z 
sowieckiej Buriato - Mongolskiej 
Republiki, złożone przeważnie z 
kawalerji i oddziały zmotoryzowa- 
ne. Drogi samochodowe z Ułan- 
Ude (b. Wierchieudinsk) do stolicy 


| 


kińskiemu odpowiednie propozycje. 
* ok 


* 

„Czang - Jang - Je - Pao“, organ 
Kuomintangu, omawiając układ so- 
wiecko - mongolski, pisze: Chiny 
powezmą wszystkie zgodne z pra- 
wem kroki, by utrzymać suweren- 
ność Chin nad Mongolją, wrazie 
gdyby Moskwa zignorowała pto- 
test, złożony przeciwko paktowi. 


sowieckich 


Mongolji, Urgi, a stamtąd do gra- 
sicy mandżurskiej są już zbudowa- 
ne i oddane do użytku. jednocze- 
śnie prasa donosi o ściągnięciu na 
granicą mandżurską, w pobliżu 
korei, pułków regularnej armji so- 
wieckiej, śród których dzienniki 
wymieniają l-szą i 2-gą dywizję 
Oceanu Spokojnego oraz dywizje 
strzelców ussuryjskich. 


Prowincja Sinkiang 


opanowana zupełnie przez ZSSR 


Z Tokio donoszą: Agencja „Ko- 
kutsu“ podaje, iż chińska prowin- 
cja Sinkiang opanowana została 
całkowicie przez wpływy sowiec- 
kie. Władzę w prowincji sprawu: 


PIJCIE HERBATĘ „SZUMILINA 


Sytuacja na froncie 


Powszechna mobilizacja w Etjopji 


poprawiła nieco sytuację wojsk abisyńskich 


Jak już podaliśmy w Abisynji 
cesarz ogłosił powszechną mobi- 
lizację. Orędzie cesarza, powołu- 
jące wszystkich mężczyzn pod 
broń odczytane zostało przy 
dźwiękach bębnów wojennych. O- 
rędzie rozpoczyna się od stwier- 
dzenia, że Abisynja może się _ob- 
ronić, gdy wszyscy obywatele za- 
równo chłopi, jak i mieszczanie— 
chwycą za broń i gotowi będa 
poświęcić swe życie za wolność 
kraju. 

Mobilizacja powołująca do sze- 
regów wszystkich, zdolnych do 
noszenia broni, mężczyzn, którzy 
jeszcze dotychczas nie zostali włą 
czeni do armji, poprawiła nieco 
sytuację wojsk abisyńskich. Haile 
Sellasie czyni ostatni wysiłek — 
by powstrzymać wojska włoskie, 
które szybkiemi marszami posu- 
wają się w kierunku  południo- 
wym, nie napotykając oporu. Je- 
dna z kolumn włoskich, idąca 
wzdłuż drogi cesarskiej, znajduje 
się rzekomo w odległości zaled- 
wie 125 km. od Dessie, którego za 


jęcie jest oczekiwane, ponieważ 
wszystkie wojska abisyńskie, — 
które były tam skoncentrowane— 
rzekomo opuściły już okolice mia- 
sta. Abisyński następca tronu ma- 
szeruje na spotkanie ojca z od- 
działami, które były rozlokowane 
w okolicy Dessie. Wojska te, któ 
re nie brały udziału w walce, da- 
dzą możność reorganizacji cofają 
cej się armji cesarzą. 

Druga kolumna włoska podąża 
rzekomo w kierunku Magdala. 

Oddziały włoskie, które osiąg- 
nęły jezioro Tsana, maszerują 0- 
becnie w kierunku południowo - 
wschodnim na Debra Tabor. 
Przypuszczają, iż zamierzają one 
połączyć się z wojskami, podąża- 
jacemi na Magdalę i Dessie, 

Za frontem prowadzone są in- 
tensywne prace przy rozbudowie 
dróg. Zajęte przez wojska włoskie 
miejscowości Quoram i Sokota 
przekształcane są na główne ba- 
zy zaopatrywania, w przewidywa 
niu bliskiego okresu deszczów. 
Lotnicy włoscy ustawicznie ostrze 


liwują dofające się oddziały 
*+ 


* 

Z terenów zajętych w ostatnich 
dniach przez Włochów donoszą, 
że szybki marsz niewielkich sto- 
sutkowo sił i zbytnie wysunięcie 
się naprzód, wywołało taką samą 
sytuację, jaka przed tygodniami 
istniała w okręgu Tembien. Przed 
nie straże Włochów ścigają co- 
fające się wojska abisyńskie, a 
tymczasem na ich tyłach organi- 
zują się luźne oddziały, które do- 
konywają drobnych nocnych na- 
padów na żołnierzy włoskich, nie 
pokojąc ich nieustannie. Trzeba 
będzie znowu wielu miesięcy, aby 
okupowany teren oczyścić od par 
tyzantów. Okazuje się, że do od- 
działów tych przystępują nawet 
ci żołnierze abisyńscy, którzy po 
klęsce porzucili broń i uciekli do 
domów. 


* 

++ 
Na froncie potudniowym padają 
silne deszcze, które prawdopo- 
dobnie opóźnią ofensywę gen. 
Graziani'ego. 


Doktór Medycyny 


Justyna BUDZIŃSKA-TYL 


długoletni i ofiarny członek 
dzielnicy Sródmieście P.P.S. 


zmarła 8 kwietnia 1936 r. 


O bolesnej tej stracie zawiadamia Komitet Dzielnicy, wzywając wszystkich 


towarzyszy do wzięcia udziału w pogrzebie, o terminie którego nastąpi 


oddzielne zawiadomienie 


je tak zwana „Rada prowincji Sin- 
kiang“, której właściwym kierow- 
nikiem jest sowiecki doradca woj- 
skowy. Siły zbrojne prowincji do- 
wodzone są przez oficerów sowiec- 
kich. Monetą obiegowa kraju są 
ruble i czerwońce papierowe. Wa- 
luta chińska i angielska zniknęła 
prawie zupełnie z obiegu. 


TONA BUDZINSKA-TVLICKA 


b. członek Rady Naczelnej P. P. S. 


Vice-przewodnicząca Centralnego Wydziału Kobiecego P. P. S. 
Przewodnicząca Robotniczej Służby Społecznej, 
długoletnia Radna m. st. Warszawy, 

Członkini Międzynarodowego Socjalistycznego Komitetu Kobiet 
Jedna z pierwszych bojowniczek równouprawnienia kobiet, ofiarna 
i oddana do ostatniego tchu sprawie robotniczej i socjalistycznej 


zmarła dnia 8-go kwietnia 1936 r. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 kwietnia o godzinie 2 popołudniu 
z kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie na cmentarz Po- 
O bolesnej stracie zawiadamiają 


Centralny Komitet Wykonawczy P.P.S. 

Warsz. Okręgowy Komitet Robotniczy P.P.S. 
Centr. i Warszawski Wydziały Kobiece P.P.S. 
Robotnicze Towarzystwo Służby Społecznej 


Punkt zborny na placu Starynkiewicza 


wązkowski. 


Austrja nie przywiązuje wagi 


do protestu państw Małej Ententy 


Austrjackie koła polityczne nie 
przywiązują zbyt wielkiej wagi do 
wspólnego protestu państw Małej 
Ententy przeciwko uchwaleniu u- 
stawy o powszechnym obowiązku 
służby dla państwa. Wystąpienie 
Małej Ententy uważane jest raczej 
jako krok o charakterze formal- 
nym. Głównym powodem przystą- 
pienia Rumunji do protestu miała 
być obawa, iż Węgry i Bułgarja 
pójdą wślad Austrji. W wiedeń- 
skich kołach politycznych wyraża- 
ny jest pogląd, iż uchwalenie usta- 
wy nie mogło się odbyć bez mil- 
czącego zezwolenia Francji, która 
w razie skierowania tej sprawy 


przed Ligę Narodów, nie będzie 
mogła zająć stanowiska, potępia- 


jącego Austrję. 
* k 


Dziennikf zagrzebskie „Novosti“ 
i „Obzor“ powracają do sprawy 
protestu państw Małej Ententy w 
Wiedniu i podkreślają w artyku- 
łach wstępnych, że gest Rządu wie 
deńskiego może się odbić na ogól- 
nej sytuacji w dolinie naddunaj- 
skiej. 

„Obzor“ pisze, że Austrja, któ- 
rej niezależność opiera się na Li- 
dze Narodów, chce podpiłować ga- 
łąż, na której sama siedzi .(PAT.). 


OFIARY 


dla rodzin po poiegiych robotnikach w Krakowie 


Spółdzielnia Kredytowa Pracow- 
ników Społecznych zł. 100. 

H. B. w Gorlicach zł. 10. 

Od amnestjonowanych więźniów 
politycznych m. Grodna zł. 10,65. 

Pracownicy Kliniki Dermatolo- 
gicznej Uniw. Józefa Piłsudskiego 
zł. 24. 

Zarząd Główny Ligi- Obrony 
Praw Człowieka i Obyw. zł. 50. 

Grupa pracowników Drukarni 
Państwowej zł. 11,80. 

1.0.01] OZ 0; 

Robotnicy fabryki Wyrobów Me- 
talowych A. Elstein (Pawia 42) 
zł. 13,55. 


Robotnicy Fabryki Kapeluszy 


„Standard Sobel“ (Nalewki 29) 
zł. 18,20. 

Robotnicy fabryki kapeluszy „E- 
min* (Długa 55) zł. 5. 

Od Pracujących Miasta Roha- 
tynia zł. 27.50. 

Pracownicy inż. Bussła fabryki 
karoserji samochodowych (Łazien- 
kowska 18) zł. 26.30. 

Tramwajarze Warszawscy Za- 
jezdnia Wola 41 zł. 00 gr. 

Tramwajarze Warszawscy C. 
W. S$. M. 45 zł. 90 gr. 

Tramwajarze Warszawscy, E- 
lektrownia 41 zł. 20 gr. 

Razem 128 zł. 10 gr. 


Wezwanie R.T.P.D. 


Robotnicze Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci zwraca się z gorą- 
cym apelem do towarzyszy i sym- 
patyków o składanie podarunków 
świątecznych dla dzieci bezrobot- 
nych (w naturze lub pieniądzach). 

Ofiary w Warszawie przyjmuje 


Doktór Medycyny 


Doktór Medycyny 


za pokwitowaniem:  Robotnicze 
Tow. Przyjaciół Dzieci, Al. 3-go 
Maja 2, m. 68, tel. 5.32.88 cały 
dzień. 

Administracja „Robotnika“ przy 
ul. Wareckiej 7, od 9-ej rano do 
3-ej po poł., telefon 5.13.80, 


Justyna BUDZIŃSKA-TYLICKA 


Przewodnicząca Robotn. Towarzystwa Służby Społecznej 
Kierowniczka Przychodni Świadomego Macierzyństwa 


zmarła 8 kwietnia 1930 r. 


Towarzystwo traci niezastąpioną pionierkę, ofiarną pracownicę na niwie 
społecznej, a świat kobiecy niestrudzoną bojowniczkę o prawa kobiet. 


ZARZĄD ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
SŁUŻBY SPOŁECZNEJ 


aj 
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Wielka przemiana wsi polskiej 


Stopniowo, niepostrzeżenie, 
tzekłbyś pod parciem tajemnej 
jakiejś sił dokonywa się glębo* 

proces przeobrażenia polskiej 
Wsi, ujawnia się nowa rzeczywi- 
stość społeczna, jakże odmien- 
ną od dawnej wsi, wyrosłej je- 
Szcze na niwie pańszczyzny, na 
tle zależności i biernej postawy 
chłopa wobec przychodzących 
doń zzewnątrz przeobrażeń go- 
spodarczych i socjalnych... 


Właśnie dziś: na tle załamania 
się gospodarki kapitalistycznej 
epoki monopolów i karteli, prze 
wagi kapitału finansowego, na 
tle brutalnego zwalenia na bar- 

i chłopa ciężaru monopolicz- 
nych zysków kartelowych i cię- 
Żaru długów, na tle wadliwej 
Struktury rolniczej kraju: ogro- 
mnej liczby gospodarstw karło- 
wych, 8—9 miljonów „zbytecz- 
nej" ludności na wsi, ludności. 

tóra straciła możliwość emigra 
cji zarobkowej, której miasta nie 
mogą przygarnąć i dać jej zatru 

ienie, na tle rocznego przyro” 
stu 300,000, powiększającego z 
rokiem ową otchłań 
„przeludnienia wsi" — zjawia 
Się i rozszerza na wsi młody, po 
tężny, zbawczy prąd... 

Z jednej strony rośnie i pogłę” 

ia się opór przeciw gospodarce 
kapitalizmu  monopolicznego, 
kiełkuje i dojrzewa świadomość, 
że chłop nie rozprostuje swych 
schylonych ku ziemi pleców, pó- 
ki nie zacznie się okres przebu- 
dowy ustroju — przejścia od 
pseudo - organizacji życia gos- 
podarczego przez kartele, banki 
i burżuazyjny etatyzm do gospo- 
darki planowej w państwie, rzą 
dzonem przez człowieka pracy. 

A z drugiej strony szerzy się 
pęd do pracy organizacyjnej i 
kulturalnej, mającej na celu roz 
wiązać te sprawy gospodarcze 
wsi, które już dziś rozwiązać się 
dają przez bezpośrednią działal 
ność chłopstwa w sierze gospo” 
darczej. 

W. tym kierunku szły uchwa- 
ły zeszłorocznego (z m. paździer 
nika) Zjazdu Związku Młodzie- 
ży Wiejskiej R. P., w myśl któ- 
rych działa Główna Komisja Go 
spodarczą Związku, tworzy się 
cały aparat organizacyj o zało- 
żeniach gospodarczych przy 
Związkach Wojewódzkich, a z 
czasem także powiatowych i 
miejscowych Organizacji, pow* 
staje pod redakcją ob. St. Mit- 
kowskiego organ wspomnianej 
Komisji Gospodarczej p. t „Wi- 
ci Gospodarcze”, Prócz tego wy 
chodzi dobrze redagowane ps- 
mo „Chłopskie Życie Gospodar- 
cze”, 

Z artykułu ob. Miłkowskiego 
w i-szym numerze „Wici Gos- 
podarczych* dowiadujemy się, 
jakie to bezpośrednie cele za- 
kreśla sobie akcja gospodarcza 
młodej chłopskiej demokracji 

u „Wici“, stająca się 
ośrodkiem wielkiej przemiany 
duchowej wsi polskiej, 

Polska jest krajem dzikiego, 
pasorzytniczego handlu, Chłop, 
pragnąc się usamodzielnić gos- 
podarczo, musi stworzyć taki 
stan rzeczy, by: 

_ a) zbywał swe produkty za po 
średnictwem własnych placó- 
wek spółdzielczych; 

b) wytworzył sobie własne 

spółdzielcze placówki przetwór- 
cze i sprzedawał produkty w po 
staci już gotowej do spożycia; 
_ c) nabywał produkty za po” 
średnictwem własnych spółdzie] 
ni zakupów: rolniczych, handlo 
wych, spożywczych. 

Młoda chłopska demokracja 
nie da — jak widzimy z powyż: 
szego — wtłoczyć nurtu chłop- 
skiego odrodzenia w gnojówkę 
kołtuńskiej i naiwnej argumen- 
tacji endeckiej, Tu nie chodzi o 
zdobycie „na żydach** paru stra- 
ganów, Tu idzie o usunięcie wo- 
góle dzisiejszej formy handlu o 
znalezienie bardziej bezpośred- 
niego kontaktu rolnika - produ- 
centa ze spożywcą miejskim. 

Trudno byłoby przecenić zna- 
czenie tego problemu: p. Iwasz- 

icz — na naradzie gospodar 
czej obliczył, że z sumy 1 miljar 
da 420 miljonów, wydanych ro- 
cznie przez konsumentów na 
pszenicę, żyto, bydło i trzodę 
zaledwie połowa dochodzi do 
rąk rolnika, Reszta — idzie na 


koszta przerobu, przewozu, a 
przeważnie — tonie w przepaś- 
cistej kieszeni pośredników, 

Tak więc za żyto konsumenci 
zapłacili 326.469.000 zł., a rolni- 
cy z tego dostali zaledwie 
169.231.000, za pszenicę konsu- 
menci płacili 234.600.000, z cze- 
go rolnicy dostali tylko 
115.984.000. Hodowcy z sumy 
290.822.000, wydanych na bydło 
przez spożywcę dostali tylko 
133.889.000; z 568.239.000 zł. wy 
danych na trzodę, hodowcy do- 
stali zaledwie 286.838.000. 

Te „nadwyżki“, to zdzierstwo 
spekulantów — musi zniknąć! 
Zakaz uboju rytualnego — to za 
ledwie pierwszy krok do upo- 
rządkowania rynku mięsnego. 
Trzeba jednak usunąć całkowi- 
cie dzisiejszą formę handlu mię- 
sem i zbożem, aby zmniejszyć 
różnicę między ceną osiąganą na 
wsi przez producenta a płaconą 
w mieście przez konsumenta. 

I dlatego masy robotnicze i 
pracownicze muszą sobie zdać 
sprawę, że walka, jaką podejmu 
je młoda demokracja chłopska 
jest walką o zgodne interesy 
mas pracujących wsi i miasta. 

Ale i wzajemnie: opór robotni 
czy przeciw „deflacji”, przeciw 
obniżaniu płac i zarobków, obro 
na zdobyczy socjalnych, walka 
o wyrównanie poziomu życiowe 


go jest walką również w intere- 
sie chłopstwa, walką o 
spożycie miejskie, o to, by robo" 
tnik i pracownik mogli spoży- 
wać więcej chleba i mięsa, mog- 
li płacić chłopu należytą cenę za 
jego ciężki trud. 

A ta walka, jaką prowadzą 
organizacje robotnicze i organi- 
zacje chłopskie poddana będzie 
wspólnemu celowi: przebudowy 
społecznej, obalenia wiadzy ka- 
pitału finansowego i monopolicz 
nego. 

na 

Socjalizm zachodnio - europej 
ski nie stawiał sobie nigdy za 
cel poddania całego życia gos- 
podarczego i społecznego przy- 
gniatającej wszelką inicjatywę, 
dławiącej wszelką swobodę 
wszechwładzy „państwa - lewja 
tana”. Nie chcemy przemiany 
całej gospodarki socjalnej w je 
dno wielkie przedsiębiorstwo e- 
tatystyczne. Chcemy ustroju, w 
którym koordynująca, uzgadnia- 
jąca działalność kierowniczych 
organów centralnych gospodar- 
ki planowej opierać się będzie 
na bezpośredniej inicjatywie spo 
łecznej producentć w w duchu 
aktywności podobnym do te- 
go, jak dziś pragnie ugrunto- 
wać na wsi młode pokolenie 


działaczów wiejskich. 
(w) 


Str. 3 


Jeden z ostatnich 


Już tylko kilku starych „Prole- 
tarjatczyków' pozostało przy ży- 
ciu, a w tej liczbie zaledwie po- 
łowa mieszka na terytorjum Pol- 
ski; paru przebywa w Rosji so- 
wieckiej. Schodzą ze świata szyb- 
ko jeden za drugim działacze sta- 
rej gwardji „Proletarjatu*, ojco- 
wie socjalizmu polskiego, przed- 
stawiciele pokolenia, które nie 
wiedziało, co to kompromis, co 0- 
portunizm, co paktowanie z wro- 
giem. 

W tych dniach ubył jeden z te- 
go przedziwnego pokolenia, o któ- 
rem wkrótce pisać się będzie, jak 
o jakiejś nieprawdopodobnej le- 
gendzie — zmarł tow. Bronisław 
Sławiński. 

Nazwiska tego wybitnego „Pro- 
letarjatczyka* nie znajdujemy w 
wielkim procesie 1885 roku wśród 
oskarżonych. Sławiński wraz z A. 
Dębskim i L. Janowiczem stawił 
30 lipca 1884 roku zbrojny opór 
zamierzającej go aresztować poli- 
cji w mleczarni Henneberga na 
rogu Nowego Świata i Wareckiej. 
Gdy Dębski strzelał, Sławiński 
rzucił się na szpicla Huzarskiego 
i zaczął go dusić. Janowicza uję- 
to, a Sławiński i Dębski szczęśli- 
wie wydostali się na. Warecką i 
Szli równolegle po obu stronach 


Diwiadczenie Centralnego Komitetu Wykonawczego P.P. $. 


I. Kiedy w wydawnictwach K, 
P. P., wydanych w związku Z 0s- 
karżeniami Tadeusza Żarskiego 0 
rzekomą prowokację „peowiacką” 
w szeregach KPP, pojawiły się osz 
czercze insynuacje o współdziała- 
niu z nim członków PPS, a wśród 
rich tow. Zygmunta Zaremby, — 
CKW PPS wydał publiczne oświad 
czenie, stwierdzające bezpodstaw- 
ność zarzutów, powtarzających się 
w wydawnictwach KPP, W komu- 
nikacie wydanym w tej sprawie C. 
K. W. napiętnował kampanję przy 
wódców komunistycznych przeciw 
ko PPS j stwierdził, że perfidne 
zarzuty, jawnie kłócące się z pra- 
wdą życia politycznego Polski, — 
nie są w stanie w niczem naruszyć 
zaufania do napastowanych towa- 
rzyszy. 

II. Niezależnie od stanowiska C. 
K. W. tow. Zaremba zwrócił się do 
CK. KPP z żądaniem dowodów i 
wyjaśnienia postawionych publicz- 
nie przez KPP oskarżeń. Mimo o0- 
bietnic złożonych tow.  Zarembie 
przez krajowych przedstawicieli 
KPP., po upływie kilku miesięcy 
czynniki decydujące w KPP odpo- 
wiedziały odmownie pod preteks- 
tem, że prywatnym osobom żad- 
nych wyjaśnień nie udzielają. 

III. Jakkolwiek taka odmowa, 
niepraktykowana wśród  uczci- 
wych ludzi, zgóry dyskwalifikowa- 
ła oskarżycieli i moralistów komu- 
nistycznych, CKW przychylił się 
do życzenia tow. Zaremby, posta- 
nowił podtrzymać jego żądanie i 
zwrócił się oficjalnie do KPP o do- 
starczenie dowodów prawdy. 

W listopadzie 1935 roku CKW 
otrzymał od przedstawicieli K. C. 
K. P. P. autorytatywną odpowiedż 
że potrzebne materjały dowodowe 
będą CKW przedstawione za gra- 
nicą w terminie dwu miesięcy, t. j. 
do 2 lutego 1936 roku Wkrótce już 
jednak po ustaleniu tego terminu, 
zagraniczni przedstawiciele KPP, 
zaczęli wysuwać zastrzeżenia, że 
krajowi przedstawiciele K. P. P. 
nie mieli prawa do zaciągania ta- 
kich zobowiązań i że termin jest 
zbyt krótki dla spełnienia żądań 
CKW. Wobec tego CKW zgodził 
się na przedłużenie terminu raz je- 
szcze do 5 kwietnia z tem, że do 
tego dnia KPP upełnomocnionemu 
przedstawicielowi PPS za grani- 
cą: 

1) dostarczy materjałów i doku- 
mentów, na których opiera KPP 
zarzut, iż tow. Zaremba należał 
kiedykolwiek db kierowniczych 
ciał POW i kierował działalnością 
żarskiego w KPP; 

2) dostarczy protokułów śledz- 
twa i rozprawy sądowej w sprawie 
Żarskiego, stanowiącej podstawę 
zarzutów przeciwko tow. Zarem- 
bie; 

3) da możność przedstawicielo- 
wi PPS skomunikowania się choć- 
by z jednym sędzią, wyrokującym 
w sprawie Żarskiego. 


Przed kilku dniami przedstawi- 


musi wytężyć siły, by ostatecznie 


ciel KPP oświadczył pelnomocni- | wyrugować z życia politycznego 
kowi CKW PPS, że nikt w kraju | podobne metody nieuzasadnionych 
nie był upoważniony do składania | niczem oszczerstw i gołosłownych 
zobowiązań o dostarczeniu doku- | oskarżeń. 


mentów i materjałów, oraz, że ani 
jednego z warunków powyższych 
KPP nie uwzględni, 

IV. Podając powyższe fakty do 
wiadomości publicznej, CKW PPS 
stwierdza, że Komunistyczna Par- 
tja Polski przez swoją haniebną 
odmowę dostarczenia dowodów i 
materjałów, odmowę spełnienia e- 
Jementarnego obowiązku oskarży- 
ciela uzasadnienia niezbitemi do- 
wodami oskarżenia, jeszcze raz 
wykazała, że w walce z niemiłemi 
działaczami socjalistycznemi są dla 
niej wskazane wszystkie środki, — 
nie wyłączając skrytobójstwa poli- 
tycznego. 

Piętnując te niesłychane metody 
KPP, dobijającej się wszędzie dla 
siebie jawnego i wyczerpującego 
postępowania dowodowego, CKW 
stwierdza, że cały ruch robotniczy 


Jednocześnie CKW stwierdzą ka 
tegorycznie, że przypisywana przez 
komunistów tow. Zarembie rola 
w POW i działalności Żarskiego 
jest płodem fantazji prowokators- 
kiej. 
Centr. Kom. Wyk. PPS, raz jesz- 
cze w imieniu całej Partji wyraża 
tow. Zygmuntowi Zarembie nie- 
zachwiane zaufanie i definitywnie 
zamyka tę całą niesłychaną spra- 
wę, wlokącą się przez półtora ro- 
ku tylko na skutek wykrętnej i 
grającej na zwłokę taktyki „Kom- 
partji* Polski. 


Warszawa, 7 kwietnia 1936 r. 


CENTRALNY KOMITET 
WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ. 


Nowe Tomiki Bibijoteki Klejnotów Literatury Polskiej 
Ukazał się 6 i 7 numer Bibljoteki Klejnotów Literatury, a mianowicie: 


„żywot Józefa“, „Przemowa Kró 


tka do. Poczciwego Polaka“, „Żegnanie 


zę Światem* — Mikołaja Reja, oraz Ignacego Krasickiego — „Przypadki 


Mikołaja Doświadczyńskiego. Dzięki specjalnemu 


opracowaniu książek 


tych, znakomite postacie pisarzy naszych, nastawione dotychczas przewa- 
żnie obliczem do bibljofilów, odwracają się bardziej ku czytającemu ogóło- 
wi. Ma to wielkie znaczenie! Czy to „Przypadk Doświadczyńskiego*, czy 
też przepyszny 400 lat temu pisany manifest Reja do Polaków, dzięki ta- 


kiemu układowi, może dziś przeczytać z peł 


nym zadowoleniem każdy. 


Szczególnej zyskał na tem „Żywot Józefa“, gdyż w takiem opracowaniu 


zapoznana, a wspaniała praca Reja, stała się jasną, 


zajmującą lekturą, 


przysparzającą czytelnikowi nowych, estetycznych wzruszeń. Kto intere- 
suje się tworzeniem bibljotek własnych domowych lub tworzy je dla związ- 
ków, organizacyj i t. p., zrobi dobry nabytek, zaopatrując zbiory w ostat- 


me i poprzednie tomy Bibljoteki Klejnotów Literatury, 


zmajduje się w Warszawie, przy ul. 
tomu zł. 1.40 wraz z przesył 


której siedziba 
Wspólnej nr. 20. Cena pojedyńczego 


Polscy naśladowcy hitleryzmu 


Nieznany bliżej „Centralny Ko- 
mitet Organizacyjny Partji Naro- 
dowo - „Socjalistycznej“ rozesłał 
komunikat informujący, iż 3 u- 
grupowania polityczne, a miano- 
wicie Partja Narodowo - Socjali- 
styczna, Narodowa Partja Robot- 
nicza (NPR) oraz Narodowe Stron 
nictwo Pracy b, zaboru rosyjskie- 


go, utworzyły porozumienie pod 

nazwą „Narodowy Obóz Pracy“, 

Udział N.P.R. w hitlerowskiem 

porozumieniu jest conajmniej wąt 

pliwy. Prawdopodobnie wchodzi 

tu w grę drobna grupa rozłamo- 
wa N.P.R., działająca w Łodzi, 
(Press) 


Nikdy zakres ubezpieczeń spolecznych 


Na 34 miljony mieszkańców w 
Polsce, czynnych zawodowo jest 


od wypadków przy pracy jest 
3,700,000. W tej liczbie są robot- 
nicy przemysłowi i rolni. W sto- 


sunku do ogółu ludności stanowi. 


to 11 proc., a w stosunku do za- 
wodowo czynnych 27 proc. 
Tymczasem w Niemczech w 


stosunku do ogółu ludności ubez- 
pieczonych jest 32 proc., w sto- 
sunku do zatrudnionych 60 proc. 
We Włoszech odpowiednie cyfry 
stanowią 16 proc. i 31 proc, w 
Anglji 41 proc. i 95 proc. 

Z powyższego wynika, że o ile 
chodzi o zakres ubezpieczeń spo- 
łecznych, Polska zajmuje jedno z 
dalszych miejsc. : * 


Artretycy muszą czuwać 


aby nie dopuścić do stałych bolesnych | Schin - Schen łagodzą bóle, regulują 
cierpień, które w niektórych wypad-| przemianę materji, dlatego też sto- 


kach mogą doprowadzić nawet do ka- | suje się je w cierpieniach artretycz- 
lectwa. Zioła magistra Wolskiego ze| nych, reumatycznych i bólach ischia- 


= Z tego ubezpieczonych 


znak. ochr. ,„Reumosa*, 


zawierające | su. 


Wytwórnia: Magister Wolski, 


riezmiernie rzadką roślinę chińską | Warszawa, Złota 14. 


ulicy, poczem na placu wsiedli o- 
baj do dorożki i po długich pery- 
petjach zdołali ujść policji. Dal- 
sze losy Sławińskiego są po- 
wszechnie znane. Uchodzi do Po- 
znania — tam dostaje się w ręce 
policji pruskiej (1887), zostaje 
skazany, a po odcierpieniu kary 
wydany Rosji (1890), zgodnie z 
taktyką ówczesnego rządu prus- 
kiego. 

Skazany przez sąd wojenny na 
śmierć, nie traci w ciągu długiego 
miesiąca oczekiwania na zatwier- 
dzenie wyroku pogody ani humo- 
ru, doczekuje się zamiany wyro- 
ku na dożywotnią katorgę. Od- 
bywa katorgę w Akatuju, tęskniąc 
za krajem i za robotą polityczną, 
od której go oderwano w tak mło- 
dym wieku. 

Gdy wreszcie ucieka z katorgi i 
w 1905 roku po krótkim pobycie 
za granicą wraca do kraju, staje 
wnet do pracy w szeregach Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej. Zo- 
staje obrany członkiem ostatniego 
przedrozłamowego CKR. PPS. (od 
czerwca do listopada 1906 roku), 
do którego wybrano przeważnie 
osoby, pragnące uniknąć rozłamu. 
Po rozłamie pozostaje w lewicy. 
Każdy, kto w latach 1906 i 1907 
stykał się z tow. Sewerynem, do- 
brze pamięta, że nie wnosił on do 
ówczesnej naełektryzowanej atmo- 
sfery pierwiastka zawziętości i 
nietolerancji. Zawsze go cecho- 
wała ta sama pogoda i dobroć. 

W niepodległej Polsce otrzymu- 
je stanowisko w Okręgowym 
Związku Kas Chorych, lecz nie- 
długo na niem pozostaje. Podpi- 
suje protest w sprawie brzeskiej; 
wkrótce potem otrzymuje dymisję. 
Sprawa ta ma swoją własną wy- 
mowę — nie potrzebuje komenta- 
rzy. 
Jest członkiem dzielnicy Śród- 
miejskiej i mimo podeszłego wie- 
ku stale uczęszcza na doroczne 
walne zebrania, dopóki wyjazd do 
Wołomina i poważna choroba nie 


-Bronisław Sławiński — tow. Seweryn 


stają mu na przeszkodzie. Przed 
kilku laty dzielnica mianuje go 
swym członkiem honorowym obok 
Limanowskiego, Dębskiego i Piet- 
kiewicza. Dziś wszyscy czterej nie 
żyją. 

Jeszcze w styczniu b. r. „Kro- 
nika ruchu rewolucyjnego w Pol- 
sce“ drukowała jego wspomnienia 
o inicjowanym przezeń zamachu 
na Hurkę w roku 1883. Gdy u 
schorzałego starca pojawił się 
wówczas w Wołominie delegat 
Stowarzyszenia byłych Więźniów 
Politycznych, aby spisać jego 
wspomnienia, tow. Sławiński wy- 
raził żywą radość, że nareszcie 
rozpoczęła się planowa i syste- 
matyczna praca nad gromadze- 
niem materjału do dziejów socja- 
lizmu polskiego. Obiecał dostar- 
czyć nowych wspomnień, lecz 
śmierć udaremniła te zamiary. 

W osobie tow. B. Sławińskiego 
schodzi do grobu człowiek czysty, 
ofiarny i wierny swym przekona- 
niom. 

Oprócz czynów, pozostały po 
nim wiersze, pisane na katordze i 
drukowane w swoim czasie w pra- 
sie socjalistycznej, między innemi 
w „Przedświcie* (marzec 1896 r.). 
Wiersze te charakteryzują go le- 
piej, niż byłby to w stanie uczy- 
nić nekrolog. 

Może za ten mój żywot tułaczy, 
Za te długie męczarnie, kajdany, 
Może kiedy ten lud ukochany 
Mimowolne me winy przebaczy. 


O szczęśliwszej, o lepszej przyszłości 
Mnie nie dano już mówić mu więcej, 
Lecz ja wierzę — i szczerzej, goręcej 
W tryumf wierzę prawdy, braterst- 
wa, wolności. 


Mnie nie ujrzeć promieni tych 
słońca! 
Jednak w mojem westchnieniu 
ostatniem 
Będę myślał o ludzie mym bratnim, 
Będe tęsknił i wierzył do końca... 
JAN KRZESŁAWSKI. 


Dobre obyczaje? 
Zapytan.e pod adresem Naczelnej Izby Lekarskiej 


Na strzelnicy Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego w 
Katowicach zaszedł — jak do- 
nosiliśmy — tragiczny wypadek 
zastrzelenia kolejarza Ludwika 
Przybylskiego, który, ugodzony 


kulą w samo serce, padł na 
mirs Sa 


Wezwani lekarze kolejowi o- 
rzekli, że Przybylski zmarł na 
udar serca. 

Później sprawa wyjaśniła się. 
Dokonano ekshumacji zwłok i 
okazało się, że Przybylski zo- 
stał zastrzelony. 

Chodzi nam w tej chwili o 
panów doktorów, którzy dla 
zaoszczędzenia dyrekcji kolejo” 
wej kosztów i odszkodowania 
dla rodziny zabitego kolejarza, 
wydali fałszywe orzeczenie. 


Zdaje się, że pomyłki tu być 


nie omgło. Umierający na udar 
sercowy nie mają przestrzelo- 
nej piersi, ani zakrwawionej 
koszuli, 

Zapytujemy, czy Naczelna 
Izba Lekarska wyciągnie odpo- 
wiednie konsekwencje z postę" 
powania pp. lekarzy, czy też 
zatuszuje się tę sprawę tak, jak 
lekarze chcieli zatuszować 
prawdziwy powód śmierci Przy- 
bylskiego? 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. Z. Fajncyn 9.36 


w niedzielę do 12-€|] 


Weneryczne, płciowe, skóry 
iw iecznicy Hoża 7 


Depesze i wiadomośc 


Str. 4 


i, otrzymane w nocy z wtorku na Środę 


Trudne zadanie Francuzów  „(olalecny apel" nisni do Ligi Narodów 


Protest przeciw barbarzyństwu faszystów 


„Paris Soir" informuje, że Flan- 
din i Paul-Boncour, którzy udali 
się do Genewy na posiedzenie ko- 
mitetu 13-tu, a następnie na kon- 
ferencję państw lokarneńskich, nie 
otrzymali sztywnych  instrukcyj. 
Rada ministrów, która obradowa- 
ła nad tekstem planu francuskie- 
go, nie uważała za stosowne u- 
stalić krępujących dyrektyw. 

Francuska opinja publiczna zda- 
je sobie doskonale sprawę z pię- 
trzących się trudności, a zwłasz 
cza z dalszych rozbieżności między 
stanowiskiem Francji i Anglji. De- 
legacja francuska ma podnieść 
ewentualnie sprawę sankcyj wo- 
bec Niemiec, uchylających się od 
wypełnienia postawionych im wa- 
runków. Delegacja brytyjska uda- 
je się natomiast do Genewy, ma- 
jac przedewszystkiem na widoku 
sprawę abisyńską i ewentualnych 
sankcyj antywłoskich. 

Nadchodzące od kilku dni do 
Paryża odgłosy, zarówno z Lon- 
dynu, jak i Rzymu, świadczące o 
wzrastającem naprężeniu między 
Włochami i W. Brytanją, skom- 
plikowały zadania delegacji fran- 
cuskiej.. Francja ma trudną rolę 
arbitra, zainteresowanego w osz- 
czędzaniu Włoch, potrzebnych 
Francji w jej polityce europejskiej. 
Z rozważań całej prasy francus- 


kiej wynika, że delegacja francus- 
ka nie będzie chciała dopuścić do 
nawiązania dalszych rokowań nad 
francuskim planem organizacji po- 
koju oraz nad badaniem niemo- 
randum niemieckiego przed otrzy- 
maniem jakiejkolwiek satysfakcji 
ze strony Niemiec, o ile chodzi o 
sprawę fortyfikacji Nadrenii. 
(PAT) 
zp 

Flandin przyjął rumuńskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Titu- 
lescu. Podobno zaznajamiał Titu- 
lescu z projektem francuskim, o- 
raz omówił z nim sprawy związa- 
ne z sesją komitetu 13-tu w Ge- 
newie. Głównym tematem narad 
była jednak sprawa  dozbrojenia 
Austrji oraz jej następstwa. 

z 


p 
Eden przyjął w min. spr. zagr. 
wysokich komisarzy Australji, No- 
wej Zelandji i Afryki Pid. dla prze 
dyskutowania polityki brytyjskiej 
w Genewie. O g. 14-ej we wtorek 
Eden i Bruce delegat Australji wy- 
jechali do Genewy. 
** 
* 

Reuter donosi: W środę ukaże 
się Biała Księga, złożona z 90 
stronic. Księga ta zawierać będzie 
materjał szczegółowy, ilustrujący 
liczne okazje ostatnich miesięcy, 
w których Niemcy miały możność 


Droga do zdro 


w i a. 


Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory żołądek jest nieraz przyczyną po- 
wstawania najrozmaitszych chorób i tworzy złą przemianę materii. 


ZIOŁA Z GÓ 


R HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się przy zaparciu; sq łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek usuwają nagromadzone substancje gnilne i niestra* 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
roidach, reumatyźmie i artretyżmie, sa chętnie przyjmowane przez chorych 
PŁUG TE MEK DECORURI E EE PORZ PODYCYIWA DY SOK WOKDJ ZUG ZA T TIR E EAT 


razobrażenia komunizmu francuskiego 


Na tle ostatnich wydarzeń we 
Francji charakterystyczne jest sta- 
nowisko komunistów francuskich, 
którzy w swych nowych wystą- 
pieniach bardzo mocno podkreśla- 
ja pierwiastek narodowo - patrjo- 
tyczny. 

Pisma lewicowe, a przedewszy- 
stkiem „I Humanite”* wystąpiły bar 
dzo gorąco w obronie jednego z 
bohaterów wielkiej wojny i obroń- 
cy Verdun płk. Raynala, zaatako- 


wanego przez taszystów zą udział 
w manifestacji kombatantów pa- 
cyfistów, jaka odbyła się ostatnio 
w Verdun. „L'Humanite”, oskarża 
prawicę o rozbicie jedności kom- 
batanckiej, stwierdzając, że pole- 
gli pod Verdun nie należeli ani do 
lewicy, ani do prawicy, a manife- 
stacja powyższa, zorganizowana 
m. in. przy udziale komunistów, 
miała charakter ogólno-narodowe- 
go hołdu dla bohaterów. 


Sprawa jeziora Tana 


Podobno pomiędzy Rządem wło 
skim a posłem egipskim w Rzy- 
mie odbyła się wymiana not. Pod- 
sekretarz Suvich złożył deklarację, 
że Rząd włoski nie przedsięweż- 
mie żadnego kroku, któryby mógł 


w czemkolwiek naruszyć interesy 
egipskie. 

Chodzi tu o podobne zapewnie- 
nie, jakie udzielił Rząd włoski An- 
glji w sprawie zagwarantowania 
interesów angielskich nad jezio- 
rem Tana. 


Teror hitlerowski w Gdańsku 


„Front Pracy" rozlatuje się 


W miejscowości Gros Plehnen- 
dorf na terenie Wolnego Miasta 
odbyło się zebranie stronnictwa 
niemiecko - narodowego. Gdy po 
przemówieniu adw. Friedricha za- 
brał głos poseł do  Volkstagu 
Gamm, obecna na sali policja po- 
lityczna rozwiązała zebranie bez 
„podania bliższych powodów. 


* k 
w 


W Dąbrowie w pow. Wielkie 
Żuławy odbyło się zebranie robot- 
ników rolnych, na którem przema- 
wiało kilku opozycjonistów. Za- 
atakowali oni władze gdańskie 


spowodu nowej taryfy płac, która 
pogorszyła sytuację robotników. 
Policja aresztowała dwóch robot- 
ników opozycyjnych pod zarzutem 
rozlepiania afiszów, wzywających 
do walki z faszyzmem. 
kg 

„Danziger Volksstimme'* zamie- 
szcza artykuł, w którym wykazu- 
je, że „narodowo-,„socjalistyczny** 
front pracy“ w Gdańsku znajduje 
się w stanie rozkładu. Część zre- 
dukowanego personelu zaskarżyła 
zarząd za niesłuszne zwolnienie z 
pracy. (PAT). 


OSTATNIE DEPESZE I WIA DOMOŚCI NA STR. 1-ej i 2-ej. 


Komitet Ekonomiczny Ministrów 


Dnia 7 b. m. odbyło się posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów. 


Komitet przyjął do wiadomości 
plan prac, związanych z wykona- 
niem wniosków narady gospodar- 
czej. Pierwsze projekty ogłoszone 
będa 27 b. m. 


W dalszym ciągu przeprowadzo 
no dyskusję nad projektem rozpo- 
rządzenia o dostawach i robotach 
na' rzecz państwa, 


Skolei uchwalono szereg bieżą- 
cych wniosków, między innemi o 
przejęciu przez państwo od P.K.O. 
niektórych aktywów w różnych pa 
pierach wartościowych z tytułu 
państwowych kont czekowych w 
Wiedeńskiej Pocztowej Kasie O- 
szczędności. 

Komitet uchwalił wniosek, upo- 
ważniający lasy państwowe do 
sprzedaży samorządom drzewa na 
ulgowych warunkach na budowę 
szkół. 


podniesienia i załatwienia swoich 
zastrzeżeń co do traktatu lokar- 
neńskiego w drodze dyplomatycz- 
nej, a nie w drodze faktu dokona- 
nego. 


Rząd abisyński za pośrednict- 
wem posła w Paryżu wystosował 
w przededniu zebrania się komite- 
tu 13-tu, do Ligi Narodów notę 
utrzymaną niejako w formie „o- 


Anglia bedzie udzielać pożyczek 


Od czterech lat, t. zn. od czasu 
odstąpienia W. Brytanji od złote- 
go parytetu, w Anglji obowiązuje 
zakaz udzielania pożyczek zagra- 
nicznych. 

Obecnie w związku ze zniknię- 
ciem deficytu budżetowego * ze 
wzrostem dochodów oczekiwane 
było conajmniej pewne roziuźnie- 
nie tego zakazu. 

Na zapytanie, skierowane w tej 
sprawie, kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain oświadczył, że, acz- 
kolwiek polityka ograniczeń co do 


emitowania na rynku londvftskim 
pożyczek zagianicznych nie ule- 
gnie jeszcze radykalnej zmianie, 
to jednak uważa za możliwe przy 
stąpienie obecnie do stopniowego 
roziużnienia tych ograniczeń. 


W tym celu powołał do życia 
specjalny komitet doradczy. Co do 
poszczególnych wypadków czy- 
nione będą wyjątki od ogólnego 
zakazu. Na przewodniczącego te- 
go komitetu powołał lorda Kennet- 
ta (dawny sir Hilton Young). 


ladzwytzajna Komisia Rozjemcza 


nie uwzględniła postulatów robotników 


budowianych 


W Min. Opieki Społecznej od- 
miło się we wtorek posiedzenie Nad 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej po 
wołanej dla ustalenia płac w prze- 
myśle budowlanym i zawodach 
pokrewnych. Związek klasowy nie 
delegował ławnika do tej Komisji, 
natomiast BBS. f ZZZ. wyznaczy- 
ły ławników, jednak na tajnem po 
siedzeniu Komisji uznano zbęd- 
rość ławników obu stron i wyzna- 
czono rozprawę pod przewodni- 
ctwem Głównego Inspektora Pra- 
cy p. Marjana Klotta. Obrady 
trwały przez cały poniedziałek. 

Przedstawiciele Związku po raz 
trzeci zrzędu przedstawili żądania 
iobotników, domagających się u- 
stalenia minimum płac dla War- 
szawy i okolic, uznania delegatów 
robotniczych i nieprześladowania 
ich za ich czynności i t. d. 

We wtorek Nadzwyczajna Ko- 
misja Rozjemcza wydała orzecze- 
mie, które ustanawia następujące 
płace za godzinę: 

Murarz — od 1.20 do 1.30. 

Cieśla Il kat. — od 1.00 do 1.25. 

Gracownik — 80 gr. 

Koźlarz — 90 gr. 


Zbrojarz — od 80 gr. do 1.25. 

Pomoc budowlana i robotnicy 
ziemni — 65 gr. 

Malarze — od 1.05 do 1.30. 

Pomoc malarska — 80 gr. 

Zdun -— 2.00. 

Pomoc do lat 18 — 50 gr. 

Pomoc od lat 18 wzwyż—65 gr. 

Posadzkarzom przyznano zeszło 
roczne stawki, 

Pozatem Nadzwyczajna Komi- 
sja wypowiedziała się za uzna- 
niem delegatów robotniczych, za 
wprowadzeniem pewnych zmian w 
opodatkowaniu robotników sezo- 
nowych i za zwróceniem się do 
władz administracyjnych aby za- 
trudniano przedewszystkiem miej- 
scowych robotników. 

Komisja nie uwzględniła najważ 
niejszego postulatu robotników o 
ustaleniu minimum płac i szeregu 
innych żądań robotniczych. Wo- 
bec czego przedstawiciele Związ- 
ku klasowego w porozumieniu z 
innemi związkami zawodowemi za 
powiedzieli zgłoszenie sprzeciwu. 

wk 


* 
Do tych spraw powrócimy. 


Zredukowany buchalter 
zastrzelił dyrektora fabryki 


We wsi Zawisty Dzikie, pow. 
Ostrów Mazowiecka pod Małkinią, 
w fabryce narzędzi rolniczych Bo- 
iesława Gołębiowskiego, pracował 
przez 4 lata 40-letni Zygmunt Zy- 
skowski, jako buchalter. 

Gołębiowski przed kilku tygo- 
dniami usunął Zyskowskiego z pra 
cy. Wydalony buchalter przyszedł 
w poniedziałek do kantoru i zwró- 
cił się do Gołębiowskiego, aby po 
wtórnie przyjął go do pracy. Gdy 
Gołębiowski kategorycznie odmó- 
wił żądaniu, wówczas Zyskowski 
wyjął rewolwer i wystrzelił 2 ra- 
zy, raniąc dyrektora w prawą rę- 
kę i w serce. W kilka minut póż- 
niej Gołębiowski zmarł. 

Zabójca zatelefonował na po- 
sterunek policji w Małkini i oddał 
się w ręce komendanta posterun- 


ku. Decyzją sędziego śledczego, 
Zyskowskiego osadzono w więzie- 
niu w Łomży. Zabity pozostawii 
żonę i 4-ro dzieci, zabójca zaś — 
żonę i 6-ro dzieci. 


Tragedja zredukowanej 


25-letnia Marja Lewanówna, za- 
rządzająca fabryką przemysłu per 
fumeryino - kosm. „Bourgeois“ w 
Warszawie po rozmowie z dyr. 
fabryki, Józefem  Hosiassonem, 
(Trębacka 4), wyszła na klatkę 
schodową w tymże domu i wy- 
strzałem z rewolweru w serce, po- 
zbawiłą się życia. Powód targnię- 
cia się na życie — silny rozstrój 
nerwowy, spowodowany zwolnie- 
niem z pracy. Zwłoki przewiezio- 
no do prosektorjum. 


Pożar w Kinie warszawskiem 


W Warszawie przy ul. Dzikiej 
9, w kino-teatrze „Unja”, którego 
dzierżawcą jest Józef Bart, wynikł 
pożar wkrótce po rozpoczęciu wy 
świetlania filmu „„Wacuś”. 

Wskutek zatrzymanią się filmu 
w ramce, nastąpiło tarcie i taśma 
zapaliła się od lampy na aparacie 
pomocnika mechanika, Piotra Iłło. 
Nastąpił wybuch, który odrzucił w 
bok Iłło, oraz mechanika, Stanisła 
wa Lichniaka. 

Mechanik nie tracąc przytomno- 
ści umysłu, porwał płachtę azbe- 
stową i rzucił na aparat z płoną- 
cemi dwiema szpulami taśmy. Je- 


dnocześnie Lichniak zbiegł z ka- 
biny I-go piętra, alarmując dyr. 
Barta, ten zaš — zawiadomił I-szy 
oddział straży ogniowej. 

Strażacy dogasili płonące taś- 
my, niedopuszczając do rozszerze 
nia się ognia na drugi aparat. U- 
legły zniszczeniu 4 akty filmu „Wa 
cuś“. Zawdzięczając energji dy- 
rekcji, nie doszło do popłochu na 
widowni, na której momentalnie 
zapalono światło. Mechanik Lich- 
niak, w czasie akcji ratunkowej, 
doznał poparzenia rąk. Kino wsku 
tek uszkodzenia aparatu, było 
we wtorek nieczynne. 


statniego apelu“, domagając, się 
udzielenia Abisynji pomocy, na 
którą ma całkowite prawo. 

Niepodzielność pokoju, o której 
obecnie tyle się mówi, oraz bez- 
pieczeństwo kolektywne na wypa- 
dek łamania traktatów, staną się 
hasłami pustemi, jeżeli wszyscy 
członkowie Ligi Narodów będą 
zaniedbywać lub wręcz odmawiać 
obowiązku niesienia pomocy. 

Abisynja skarży się, że Rządowi 
włoskiemu udało się odroczyć 
wszelkie skuteczne sankcje. 

Rząd abisyński formułuje zarzu- 
ty przeciwko sposobowi prowa- 
dzenia wojny przez wojska włos- 
kie, m. in. w sprawie bombardo- 
wania miast, nieprzygotowanych 
do obrony, używania gazów trują. 


cych i t. d. 
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W związku z wniesieniem na 
porządek dzienny sesji komitetu 
13-tu sprawy używania przez Wło 
chów gazów trujących w Abisy- 
nji, korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian“ wskazuje, 
że naruszenie  protokułu genew- 
skiego o wojnie chemicznej spoty- 
ka się z wielkiem potępieniem An- 
glji. 

Jest to sprawa, która powinna 
interesować całą Europę, a prze- 
dewszystkiem Anglję, która jest 
bardziej narażona na napady lot- 
nicze, aniżeli inne kraje. Angielska 
opinja publiczna jest przeświad- 
czona o słuszności zarzutów, sta- 
wianych Włochom. 


Wszyscy pod broń! 


We wtorek popołudniu ogłoszo- 
no z balkonu pałacu cesarskiego 
w Addis-Abebie odezwę cesarza, 


wzywającego wszystkich Abisyń- 
czyków zdolnych do noszenia bro- 
ni — do szeregów armji. (PAT). 


Straszny zamach na pociąg 


Dziesiątki zabitych 


W nocy z poniedziałku na wto-; pomocą dla ofiar zamachu. (PAT). 


rek nieznani sprawcy dokonali za- 
machu dynamitowego na pociąg 
Vera-Cruz — Meksyk pod Paso- 
del-Macho. 

Parowóz, wagony: pocztowy, to 
warowy i 2 pullmanowskie wsku- 
tek wybuchu spadły z mostu do 
przepaści. Liczba zabitych wynosi 
od 70 do 90. 

Sądzą, że zamach miał tło poli- 
tyczne, gdyż w pociągu znajdowa 
li się członkowie kongresu Partji 
Narodowo-Rewolucyjnej, który o0- 
bradował w niedzielę w Vera- 
Cruz, Wysłano pociąg sanitarny z 


Sprawa tranzytu 


Jak donosi PA'L, ustalone zo- 
stały dnia 17 kwietnia b. r. zasa- 
dy porozumienia w sprawie tym- 
czasowego uregulowania  bieżą- 
cych płatności kolei niemieckich 
na rzecz P. K. P. z tytułu przewo- 
zów kolejowych, dokonywanych 
między Prusami Wschodniemi -a 
resztą Niemiec tranzytem przez te- 
rytorjum Polski. 

Płatności od 25 marca 1936 r., 
mają być przez Niemcy co mie- 
siąc uskuteczniańe w drodze trans 
feru gotówkowego. Sprawa dosto- 
sowania rozmiarów tranzytu do 
miesięcznej sumy płatności, jak 


Z Mexico City donoszą, że liczba 
ofiar zamachu na pociąg pośpiesz- 
ny, kursujący na linji Vera Cruz- 
Mexico jest mniejsza niż pierwot- 
rie przypuszczano. Zarząd towa- 
rzystwa Ferrocarill - Mexicano w. 
egłoszonym we wtorek wieczorem 
komunikacie podaje, że do godz. 16 
po południu spod gruzów rozbite- 
go i częściowo spalonego pociągu 
wydobyta 8 zabitych i 14 rannych. 
Katastrofa wywołana rozkręceniem 
szyn wydarzyła się w pobliżu sta- 
cji Paso del Macho. (ATE.) ~ 


niemieckiego 


również inne kwestje techniczne, 
będą przedmiotem obrad polsko- 
niemieckiej komisji kolejowej, któ- 
ra zebrała się dnia 6 b. m. w War 
szawie. 

Dla zlikwidowania zaległych 
płatności kolei niemieckich wobec 
P. K. P. ustanowiona została dru- 
ga polsko-niemiecka komisja, któ- 
ra zbierze się w najbliższym cza 
sie i której zadaniem będzie prze- 
prowadzenie likwidacji zaległych 
sum. 

Porozumienie ma charakter pro- 
wizorjum, obowiązującego do koń 
ca 1936 roku. 
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Wiadomosci Sportowe 


Sport robotniczy 


JUBILEUSZOWY PUPLIS GIMNA 
STYCZNO - RYTMICZNY „JUTRZ- 
N1“. Zwyczajem dorocznym S. R. 
W. F. „Jutrznia* urządza swój po- 
pis w gmachu Cyrku Staniewskich. 

Tegoroczny popis jest X-tym sko- 
lei i będzie mał specjalnie uroczy- 
sty charakter. 

W popisie weźmie udział około 500 
éwiczących, w tem w grupje rytmi- 
cznej dzieci od 3-ch lat. 

„Jutrzn a* już od szeregu lat przo 
duje w dziedzinie gimnastyki i ryt- 
miki, popisy jej są pokazem najnow- 
szych zdobyczy w tej dziedzinie. 

Sportowcy „„Jutrzmi* już od 8-ch 
miesięcy ćwiczą pod doświadczonem 
kierownictwem czołowego instrukto- 
ra finlandzkiego tow. Olli Lehtinena. 

Zawdzięczając naszej współpracy 
m'ędzynarodowej, Rob. Związek Spor 
towy „TUL“ wydelegował jednego z 
najzdolniejszych swych instruktorów 
dla przygotowania jubileuszowego 
popisu „„Jutrzni*. Popis obecny za- 
powiada się więc niezmierme cieka- 
wie. Wszyscy miłośnicy sportu zgro- 
madzą się dnia 14-go b. m. o g. 13-ej 
w Cyrku. 


Piłka nożna 


MECZE PIŁKARSKIE W WAR- 
SZAWIE. Wczoraj odbyły się w War 
szawie dwa mecze płkarskie. 

Polonia pokonała”*Makabi 6:0 (1:0) 

Skoda wygrała z Gwiazdą 10:2 


5:0). 

DZISIEJSZE MECZE PIŁKAR. 
SKIE. Dziś we środę rozegrane zo- 
staną następujące mecze piłkarskie: 

boisko Skry godz. 16 mecz piłkar- 


ski Warszawianka — reprezentacja 
robotniczych klubów żydowskich 
Warszawy; 


boisko Polonii godz. 16 mecz piłkar 
ski Makabi — PŹL. 
Stadjon Miejski godz. 15 dokończe- 


nie turnieju piłkarskiego. 


ZAOSTRZENIE PRZEPISÓW KA 
RENCYJNYCH. Zarząd PZPN wy- 
dał na poniedziałkowem posiedzeniu 
interpretację w sprawie przepisów 
karencyjnych, zarządzając, że gracz 
przechodzący z klubu do klubu w jed- 
nym okręgu lub województwie może 
grać w nowem towarzystwie. dopiero 
po 5 miesiącach od daty zwolnienia, 
zaś przechodząc do klubu innego 0- 
kręgu lub województwa po 2 mies. 
od daty zwolnienia. 


Lotnictwo 


LOTNICY WODOPIANOW I MA- 
CHOTKIN odbywający lot do Ziemi 
Franciszka Józefa zostali zaskoczeni 
przez śneżycę. Wodopianow dokonał 
przymusowego lądowania na wyspie 
Wajgacz, o losie Machotkina brak 
wiadomości. 


Kolarstwo 
mee e enro 


OTWARCIE SEZONU KOLAR- 
SKIEGO W WARSZAWIE. Warsza- 
wskie Tow. Cyklistów zorganizowało 
w niedzielę uroczystość otwarcia se- 
zonu letwego. Było to jednocześnie 
otwarcie 50-go roku istnienia WTC. 

Rozegrany z tej racji kolarski wy- 
ścig na przełaj na dystansie 15 km. 
przy udziale 17 członków klubu. 
Pierwsze miejsce zajął Korsak-Za» 
lewski 380:89.8 

Dla innych klubów uroczystość o- 
twarcia sezonu zorganizował War- 
szawski Okręgowy Związek Kolarski. 


Tenis 


DOBRZE JEST BYĆ AMATO. 
REM. Pierwsza rakieta Czechosło- 
wacji, Roderich Manzel, wraca w naj 
bliższych dniach do Pragi Czeskiej po 
8-miesięcznej podróży dookoła świa- 
ta. Menzel w ciągu tego czasu roze” 
grał szereg spotkań w Ameryce: 
Japonii Chinach, Indjach, Egipcie 
68 : 
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Mylezło endęckie szydło 1 „sanacyjnego” worka.. 


Nowa sytuacja w Radzie Miejskiej w Radomsku 


Na zebranie Rady Miejskiej w 
Radomsku w dniu 31 marca r. b. 
rozpatrywany był wniosek na- 
gły radnych P. P. S. o bezpłatne 
przydzielenie całego zapasu kar- 
czunku z tegorocznych poręb w 
lasach miejskich na opał dla naj- 
biedniejszej ludności miasta. Prze- 
ciwko wnioskowi wystąpił gwał- 
townie „„sanacyjny* „endek“, rad- 
ny Łęski, dowodząc, że pnie z po-- 
tęb leśnych, jak i zresztą cały las 
miejski należy do właścicieli nie- 
ruchomości, nie wolno zatem od- 
dawać tego bezpłatnie różnym 
„obieżyświatom*. Wywody te wy- 
'wołały wielkie oburzenie licznie 
zebranych na galerji robotników. 
'Pod adresem mówcy poczęły pa- 
dać z galerji różne epitety, do- 
sadnie charakteryzujące dotych- 
czasową działalność leadera „,sa- 
nacji“. Za „sanacyjnym* mówcą 
ujęli się „pobratymcy“ „endeccy* 
z klubu Mieszczańskiego i w so- 
lidarnym zespole radni obu grup 
*opuścHi salę obrad. Na sali pozo- 
Stali nasi towarzysze, oraz radni 
z Klubu żydowskiego, którzy 
zgłosili swoją solidarność ze sta- 
nowiskiem P. P. S. 


Przedtem Klub żydowski zło- 
żył burmistrzowi Kwaśniewskie- 
mu oświadczenie, iż występuje z 
„sanacyjno*-endeckiej większości, 
ponieważ większość ta poprostu 
wykiwała żydów. Połączone gru- 
py prześcigały się w antysemity- 
zmie, podczas gdy socjaliści ni- 
gdy nie byli obojętni dla postula- 
tów społecznych ludności żydow- 
skiej. W ten sposób większość 
„spadła. odrazu do mniejszości. 

- Nowa sytuacja została jeszcze 
bardziej pogłębiona przez „sana- 
-cyjhych* i „endeckich* radnych, 
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Kącik radiowy 


Leopold Miinzer 
i Zofia Adamska 


W czwartek, 9.4 wystąpią przed 
M krofońami Polskiego Radja znani 
artyści: w Warszawie o godz. 16.45 
Zofja Adamska, która przy akompa- 
njamencie prof. L. Ursteina odegra 
-utwory Schuberta i Correli'ego oraz 
*:z kompozytorów polskich „Nokturn“ 
Różyckiego i „Wspomnienie“ M, Ru- 
„dnielkego. Niedługo potem, bo o 
“godz. 17.15 odegra Leopold Miinzer 
przed mikrofonem lwowskim sonaty 
g-moll i D-Dur Mozarta. Audycja ta, 
transmitewana przez wszystkie roz- 
głośnie polskie, będzie V-tą z cyklu 
„Najpiękniejsze sonaty Mozarta". 


Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej 


W Wielki Czwartek Polskie Radjo 
transmituje z Filharmonji Warszaw- 
skiej o godz. 20.80 wspaniałe dzieło 
Ludwika van Beethovena p. t. „Missa 
Solemnis“ w wykonaniu orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej i chóru 
dmienia Palestrmy z Budapesztu. 
Będzie to po dłuższej przerwie 
taaa transmisja radjowa z sali 
ilharmonji Warszawskiej. 


* 


Piotr Skarga 
Wz 400 ROCZNICA. 


~+. Czterechsetną roczncę urodzin ks. 
Piotra Skargi zamierza Polskie Ra- 
djo uczcić oryginalnem  słuchowi- 
skiem, które nadane będzie dnia 9.4. 
o godz. 20.00. Da ono wizerunek na- 
tchnionego męża, który  proroczo 
przezerał -dzieje przyszłości Ojczy- 
„Znmy, gromi} niekarność grzechów ja- 
„Wnych i dźwigał sumienia skłóconych 
(współrodaków. Polska na początku 
„Wieku XVII zagrożona przez Szwe- 
„cję, Moskwę, Turków i Kozaczyznę, 
wyprowadzona z pierwszych fal nad 
chodzącego „potopu“ przez zwycię- 
stwa swej armji i genjalnych hetma- 
nów, załczyła do ich szeregu księdza 
-Skargę, za to, „że hetmanił duszom, 
-8zerząc wiarę i męstwo". 
© Słuchowisko zakończy się chwilą 
triumfu hetmana ` Chodkiewicza nad 
<«pięćkroć silniejszym najeźdźcą pół- 
nocnym. Słuchow'sko napisał dla 
-adja Stanisław Miłaszewski. Postać 
„Piotra Skargi odtworzy Kazimierz 
„Junosza - Stępowski, reżyserję objął 
Leon iller. 


Wiosna w puszczy 


» W dniu 9 kwietnia o godz. 16.00 
nadana będzie dla dzieci interesują- 
ca pogadanka przyrodnicza p. t: „Wio 
Sna w puszczy i na wielkich wodach“, 
W opracowaniu „pana od przyrody“ 

„tak dziatwa radjowa nazywa popular 

„ie prof. Stanisława Sumińskiego. 
© Ciekawem i niezwykłem urozmaice 
niem audycji będą głosy „dzikiego pta 

"etwa. .Usłyszą więc młodzi. słuchacze 

„tokowania głuszczów — gęganie wę- 
drownych gęsi, wabienie się dziki 

kaczek, głosy żórawi i t. p. 


- (Kor. własna). 


którzy zaraz po opuszczeniu sali 
odbyli wspólną naradę, w wyni- 
ku której przysłali burmistrzowi 
Kwaśniewskiemu piśmienne żąda- 
nie, usunięcia publiczności z sali 
obrad, grożąc, iż w przeciwnym 
razie oni nie wezmą udziału w 
dałszych obradach. Oczywiście 
burmistrz Kwaśniewski zignoro- 
wał to żądanie, natomiast zwrócił 
się do publiczności, aby zacho- 
wała spokój i porządek. Przemó- 
wienie burmistrza zostało przyję- 
te z należytem zrozumieniem i od 
tej chwili panowała na sali po- 
ważna cisza. 


Radni „sanacyjno“-„endeckiej“ 
mniejszości już nie wrócili, wyka- 
zując tem wyraźnie, że przynaj- 
mniej na ten wieczór rozchodzą 
się ze swoim burmic’ tem. 

Dalszy -ciąg posiedzenia Rady 
Miejskiej odbywał się pod zna- 
kiem nowej sytuacji. Wszystkie 


wnioski P. P. S. były uchwalane 
jednomyślnie. 

Było to bodajże pierwsze w tej 
kadencji posiedzenie Rady Miej- 
skiej nacechowane całkowitą po- 
wagą i celowością uchwał. 


Z ostatniej chwili 


Obniżka płac na robotach 
publicznych 
Wbrew zarządzeniu Ministra O- 


by przec”” {działali wszelkim ob- 
niżkom płac, Fundusz Pracy ob- 
niżył stawki płac na tegoroczne 
roboty publiczne w Radomsku w 
stosunku do zeszłorocznych o 15 
do .30 proc. Robotnicy podejmują 
walkę w obronie płac. Domaga- 
my się cofnięcia tej obniżki. Ak- 
cją kieruje Miejscowy  Oddziai 
Zw. Budowlanego. 


Er REED TODEA PRETEC" AT ARR UEA TC DROGO ORATOR RAEWE ZERA TE 


Zwycięskie zakończenie strajku okupacyjnego 


w hucie szkła „Stradom' 


(Kor. wł.). 

Po czterodniowym strajku oku- 
pacyjaym w Spółdzielni Robotni- 
czej Huty Szkła „Stradom* w 
Lzęsicchowie, w dniu 4 kwietnia 
r. b. w obecności Inspektora Pra- 
cy 22 Obwodu, inż. Wiesława Ku- 
liczkowskiego nastąpiło podpisa- 
nie umowy na następujących wa- 
runkach: 

Z oniem 6. IV. r. b. wszyscy 
zatrudnieni robotnicy wracają do 
pracy. Poczynając od 25. IV. r.b. 
robotnicy godzą się na pobiera- 
nie zarobków w wysokości 50% 
przez okres 8 tygodni, po upływie 
tego terminu robotnicy otrzymy- 
wać będą normalne wypłaty, oraz 
dodatkowe zaległe należności, w 
wysokości 20 proc., co dwa tygo- 
dnie. 


wyższych warunków robotnikom 
przez delegatów robotniczych zo- 
stały one zaakceptowane jedno- 
myślnie. Robotnicy o g. 2 w nocy 
ze śpiewem „Czerwonego Sztan- 
doru“ opuścili zajmowany teren 
huty. * 

Strajk prowadził Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego R. P. 
w Częstochowie. 

Nadmienić wypada, że udziało- 
wiec Marciniak widząc, że nie da 
się rozbić Centr. Związku Robot. 
Przem. Chem. odgraża się użyciem 
gwałtu wobec delegatów, a szcze 
gólniej wobec tow. Granburga i 
pokazuje robotnikom broń, którą 
nosi przy sobie (?!). Jak długo 
będą tacy Marciniacy prowokować 
spokojnie pracujących robotni- 
ków? Należy położyć kres tym nie 


Z chwilą zakomunikowania po- | dopuszczalnym wybrykom. 


Aresztowanie działacza ludowego 


W sobotę 4 b. m. aresztowany 
został w Jarosławiu przewodniczą 
cy powiatowego Zarządu Stron. 
Ludowego dr. Wiktor Zdzisław 
Jedliński i odstawiony autem do 
więzienia Sądu Okręgowego w 
Przemyślu. Policja jarosławska ob 
winia dr. Jedlińskiego o zbrodnię 
z art. 97 t. j. o usiłowanie gwał- 
townego przewrotu. Czynu tego 
miał się dopuścić dr. Jedliński 
przemówieniem na zebraniu dele- 
gatów Stronnictwa z pow. jaro- 
sławskiego. W kancelarii dr. Jed- 
lińskiego przeprowadzono kilku- 
godzinną rewizję, przy której za- 
jęto cały materjał, dotyczący or- 


Zwolnienie tow. Makaruka 


Przewodniczący Rady Zawodo- 
wej w Siedlcach i Sekretarz Zwią- 
zku Robotników Rolnych, tow. Ma 
karuk, aresztowany przed 2 kwiet 
nia, został w dn. 6 b. m. wypusz- 
czony na wolność. 


Komunikat 


Komitet PPS. w Żyrardowie ko 
munikuje, że Władysława Micha- 
łowska, członkini miejscowej Or- 
ganizacji PPS., zostaje usunięta 
z szeregów za niepodporządko- 
wanie się uchwałom Organizacji. 


Od Redakcji 


Spowodu tego, iż w dzisiej- 
szym numerze zamieszczamy ta- 
belę loterjj państwowej, dalszy 
ciąg odcinka powieściowego uka- 
że się dopiero w numerze jutrzej- 
szym. 


Na Świeta żadaicie 


WINA, MIODY 


i SZAMPANY 
z KRUSZWICY 


wyrobu krajowego 


ca! HENRYKA MAKOWSKIEGO 


ganizacji Stronnictwa Ludowego 
w powiecie jarosławskim. 


pieki Społecznej, wydanemu w 0- 
kólniku do Inspektorów Pracy, a- 


Bajka zawsze aktualna 


Bryknęła mimo czujnej opieki pasterzy 

i, głośno bęcząc, biegła w las, do wilczych leży, — 

dziwił się wilk i oczom nieodrazu wierzył — 

i widzieli pasterze, jak się owca płaszczy 

jr wilkiem i usłużnie lezie mu do paszczy... 
iwili się pasterze, aż któregoś rana 

sprawdzili, że nie owca była, ale baran, 

znalazłszy z brzegu lasu ośryzione nogi, 


żebra, szerść, resztę kości 


i baranie rogi... 


CZESŁAW Cio. z | (561. 


Strajk piekarzy 


w Końskich 


(Kor. wł.). 


W Końskich **wa od 3 tyg” ni 
solidarny strajk piekarzy. Mimo 
nędzy, w jakiej znajdują się ro- 
botnicy, akcja jest solidarna. 

Zarząd Główny Związku Rob. 
Przemysłu Spożywczego w Pol- 


sce wzywa wszystkie swóje od- 
działy do zadsyłania natychmia- 
stowej pomocy materjalnej straj- 
kującym. Pieniądze należy kiero- 
wać: Józef Komisarski, Końskie, 
ul. Michałowska Nr. 22. 


Na Górnym Śląsku 


Aresztowanie falszywych 


O aresztowaniu niezwykle po- 
mysłowych oszustów donoszą z 
Łagiewnik Śląskich. 

Mianowicie policja przytrzyma- 
ła trzech osobników, ubranych w 
sutanny O. O. Franciszkanów, któ- 
rzy zbierali datki na góżne huma- 
nitarne cele. Doprowadzeni na ko- 
misarjat policji, osobnicy ci legi- 
tymowali się dokumentami odno- 
śnego zakonu i podawali, że są 
misjonarzami zakonu O.O. Fran- 
ciszkanów z Łodzi. 


Na podstawie telefonicznego 


misionar 


wywiadu zdołano jednak stwier- 
dzić, że rzekomi misjonarze są 
wyrafinowanymi oszustami i po- 
przednio za podobne  przestęp- 
stwa byli karani. Ponadto zdoła- 
no stwierdzić, że oszuści przeby- 
wali nieomal we wszystkich miej- 
scowościach na Śląsku i ogółem 
wyłudzili przeszło 2000 zł.: 
Fałszywych misjonarzy w ©0so- 
bach Augustyna Hołtyna, Stani- 
sława Ptasińskiego i Waltera Ol- 
szowskiego odstawiono po prze- 
słuchaniu do więzienia śledczego. 


Straszne samobójstwo 


Pociąg osobowy, odchodzący *o 
godz. 12.24 ze stacji Pszczyna do 
Katowic, znajdował się w pełnym 
biegu między Pszczyną a Pia- 
skiem, gdy maszynista zauważył 
nagle na skrzyżowaniu szosy Jan- 
kowice — Pszczyna leżącego na 
torze kolejowych mężczyznę. Ha- 
mulce zgrzytnęły, lecz było już za- 
późno, gdyż pociąg zatrzymał się 


dopiero po przejechaniu ay z) | 


go wagonu po zmasakrowanym 


Świąteczne ciągnienie loterii 


Główne wygrane 


20.000 zł; nr. 179461. 

5.000 zł. nr. 1835 29379 49399 
56685 157389 166410 182607 
188561. 

2.000 zł. 2760 7093 16340 43096 
48617 78566 136153 135676 143096 

1.000 zł. nr. 5178 6152 10030 
10618 11551 12532 16557 17107 
16342 19881 19634 26083 30879 
31135 35200 39660 41971 45274 
51450 54957 55933 63985 64359 
65271 69898 72196 73857 73116 
77744 75171 79479 84066 84186 
87418 89643 90279 93670 98457 
100282 100995 100996 102872 
103579 105410 106113 106258 
108774 109240 112426 113441 
113760 116308 122963 127118 
128547 131835 133659 136154 
136985 137114 138145 141932 
142343 144922 146206 147493 
146195 148175 148838 146274 
150387 155185 115575 157620 
158579 158948 161417 163022 
163437 166953 163437 168175 
169193 165631 171238 171578 
172480 174447 178302 177690 
178429 179955 179455 179434 
180566 180827 182364 187522 
192109 191619 190246. 


Wyragne po 200 


~ 


zł. 


0068 210 65 1019 2331 589 853 | 6083 


3283 984 4659 748 838 5293 366 621 


560 12691 703 13101 374 
586 945 14505 15097 408 570 607 
846 934 16122 340 59 17044 407 851 
18660 83 19380 519 614 21606 22088 
145 293 23358 586 880 24031 144 
25265 26070 27808 28200 29353 30094 
498 628 31025 101 32009 99 33438 
75 34922 37 73 35267 38844 39175 
220 40096 41195 385 417 42560 95 
953 43109 294 536 847 44419 45230 
864 46734 81 47051 48279 . 

50064 295 589 679 51068 192 698 
52258 578 96 63937 55047 56159 57127 
68 855 986 58152 263 59571 868 
82 61314 62140 278 897 68088 309 418 
D66 93 64361 916 65138 82 254 697 745 
66913 67480 668 68945 70724 71194 431 
685 72426 82 715 860 78089 148 228 37 
74152 56 622 76592 936 77345 588 
78152 79780 

81067 80 225 801 82204 820 28 83853 
903 84849 85045 404 936 87267 88212 


70 89281 90023 234 502 617 91519 657 
725 92010 384 763 93188 94629 716 
95210 733 43 892 96456 730 889 98203 


493 99549 904 

100050 101667 878 102089 113 618 
103293 104568 105145 447 495 769 
107815 996 108585 109130 110243 +66 
111008 327 45 666 998 112248 583 
113585 14853 115347 380 569 116277 
341 420 118375 704 120181 121539 813 
122293 123468 578 718 124014 212 506 
686 707 781 125016 525 583 683 801 
126986 128286 407 496 129141 148 409 | 
993 130550 725 131468 132106 408; 
411 655 756 133472 134142 292 439 
742 938 135153 304 524 634 13638] 
855 949 138284 296 814 139110 458 
742 140501 552 783 889 141066 163 802 
142196 511 676 143320 515 144082 
146626 673 827 866 147171 148240 
149458 150390 570 151159 388 

152456 158064 256 154021 448 677 
797 156222 367 544 156184 157557 
956 158036 555 86 915 159278 364 
160525 899 161138 654 162128 200 
163406 164926 70 165208 
166065 699 837 168201 169486 170017 
193 509 999 171578 752 172306 173292 | 
472 803 174526 175815 176294 177109 
409 179115 852 180484 911 181182 
182356 781 934 183009 184590 185415 
16 688 187086 850 995 188820 613 


trupie samobójcy, którego tułów 
leżał wciśnięty pomiędzy szyny, 
głowa zaś potoczyła się na odle- 
głość kilkunastu metrów. 
Identyczności samobójcy nie u- 
dało się dotychczas ustalić. W 
kieszeni marynarki jego znalezio- 
no książeczkę wojskową, w której 
jednak denat poprzednio wydarł 
wszystkie kartki; to też nie można 
było ustalić, przez jaką władzę 
wojskowa została wvdana. 


732 86 811 908 36408 62 956 57 65 
37143 91 453 558 885. 

38475 568 69 96 617 50 67 712 15 
39167 317 22 23 479 699 786 40326 35 
51 84 588 88 816 48 41142 464 520 
716 958 42287 485 739 43227 405 28 
41 75 90 544 69 629 718 69 835 935 
44116 34 234 96 378 465 578 690 73 
45058 876 46004 170 79 294 541 92 
686 708 809 925 95 47038 202 98 421 
520 618 745 55 827 48014 59 79 272 
454 884 935 72 49052 89 114 244 324 
624 715 851. 

50200 18 526-38 727 801 15 964 
51052 226 38 303 42 57 91 614 26 624 
35 47 52147 92 391 406 848 912 53214 
434 510 603 10 33 814 64 54037 43 _70 
101 29 462 717 78 55060 281 314 585 
96 959 56071 199 222 81 314 47 89 441 
87 556 73 600 835 57029 246 62 301 485 
619 24 58155 97 345 477 582 82 84 
797 812 56 947 59162 212 739 805 955 
60000 183 87 895 511 769 809 61270 
390 601 46 97 928 62268 306 27 517 
37 731 883 63050 594 856 59 967 64184 
660 773 879 65029 279 575 606 56 66 
911 66047 287 308 67011 137 279 404 
511 635 715 63355 800 69032 125 59 
385 400 514 604 711-830 964 70388 491 
813 31 46 68 71049 106 22 252 328 
638 89 718 852 76 961 72142 503 86 97 
907 73001 15 439 558 707 14 830 80 
992 74268 670 728 998 75078 245 351 


770 912 65 78137 69 217 26 460 554 


190274 855 191196 193427 672 194244 | 615 732 40 829 79139 300 491 531 41 


392 870 81. 
Wygrane po 100 zł. 


646 752 

80037 119 224 46 301 610 72 708 9 
46 886 99 903 81321 548 669 994 82152 
201 351 75 433 35 524 96 777 968 
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345 368 413 476 600 756 845 953 967 
a 127 184 210 730 108240 281 


951 111185 303 493 626 112024 045 
050 232 267 326 885 90 113297 305 
| 448 567 114059 497 514 670 852 ©01 


954 110052 057 102 557 641 920 045 


| 702 61 803 90 33078 95 320 429 752 | 948 115045 144 147 205 278 317 413 563 
2: 83 34014 256 394 466 681 71941636 936 116181. 625 117030 172 - 362 
834 35125 46 297 306 33 474 75 527 441 521 605 695 737 759 770 848 999 


105181 817 347 416 953 106205 967 | 
| 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. 
36-letni robotnik rolny z Goda- 


wy Władysław Adamczak, został 
w czasie pracy pochwycony przez 


pas transmisji za marynarkę. Ma- 
szynę parową natychmiast zatrzy- 
mano, jednak nieszczęsnego robot 
nika rzuciło koło rozpędowe na 
klepisko stodoły z taką siłą, że 
zmarł w dwie godziny po przewie 
zieniu do szpitala powiatowego w 
Żninie. 


WYPADEK ROBOTNIKA. 


Na dworcu kolejowym w Wilnie 
przy myciu wagonu spadł z dachu 
60-letni robotnik Jan Jaworowicz 
i uległ wstrząsowi mózgu oraz zła 
maniu ręki. W stanie ciężkim prze 
wieziono go do szpitała. 


- ZMARŁ Z GŁODU. 


Na szosie w Łubowie znaleziono 
74-letniego Marcina Grajkowskie- 
go, nie posiadającego stałego miej 
sca zamieszkania a utrzymującego 
się z proszonego chleba. Gdy pod- 
niesiono go z ziemi, pytając zara- 
zem, skąd się znalazł w Łubowie, 
odpowiedział, że przywieziono go 
z pod Mieleszyna i porzucono na 
szosę (!). Mocno osłabionego sta- 
ruszka przewieziono do szpitala, 
gdzie zmarł. Jak stwierdzono, przy 
czyną zgonu było ogólne wycień- 
czenie organizmu wskutek głodu. 


PRZYKRY WYPADEK 
ARTYSTKI. 


Janine Kulczycką, artystkę lwow 
skiej operetki, spotkał w tych 
dniach nieszczęśliwy wypadek. 

W czasie jazdy dorożką z dwor 
ca głównego, nastąpiło zderzenie 
samochodu z zaprzęgiem konnym. 
Dyszel wozu przebił szybę w aucie 
i ugodził p. Kulczycka w twarz i 
w ramię. Ranną artystkę przewie- 
ziono do hotelu, gdzie została od- 
dana pod opiekę lekarzy. 


Robotnicy popiera jcie 
swoje pismo codzienne 


118058 182 401 416 473 585 754 88 
826 853 925 955 997 119041 146 453 
502 703 774 914 120082 161 168 386 
625 665 759 787 907 927 940 967 
121110 466 546 600 610 696 723 122021 
226 247 770 123011 078 367 482 708 
739 999 124091 624 658 909 125421 
502 126059 192 450 489 614 764 875 
127202 270 287 377 434 471 508 545 
588 615 854 120063 206 249 603 690 
800 877 992 129059 142 239 268 336 
519 619 963 130066 236 337 599 613 
689 872 131253 837 828 965 132348 
434 719 133265 475 537 688 877 916 
134101 112 45 490 642 672 769 15095 
469 723 766 793 805 853 855 879 954 
136111 150 177 531 137213 276 
603 629 713 839 937 138012 022 
192 225 242 709 728 885 139144 
503 515 638 783 922 140176 218 
529 520 141078 221 382 664 693 
897 902 904 142114 301 425 679 
999 143151 182 234 478 522 834 
869 962 144024 080 119 120 129 
580 634 640 724 145112 273 370 
656 670 811 816 146059 200 340 
471 800 872 147139 313 607 630 660 
755 775 148160 343 360 406 493 721 
945 962 149188 186220 338 374 554 934 
150351 378 453 540 568 888 901 927 
982 151007 043 179 267 298 572 585 
586 645 681 668 798 882. 


152286 401 11 59 652 158080 264 
333 441 697 731 918 154289 406 588 
95 799 155039 47 110 280 576 84 752 
856 97 156162 75 301 664 96 781 76 
920 157425 97 528 818 52 89 979 
158231 587 613 744 48 824 907 159069 
125 328 455 501 160042 81 111 48 
217 624 762 826 44 161075 164 95 
278 338 418 551 653 162089 168 90 
251-58 726 163124 206 388 636 888 
64 82 164225 372 554 938 165065 187 
511 704 9 38 968 166029 60 348 79 
578 78 98 743 974 167257 304 416 
549 675 79 709 168010 36 129 80 83 
93 235 886 65 826 28 943 169244 348 
52 458 80 670 740. 


170023 196 558 640 55 789 817 58 
171101 8 390 500 97 648 172887 808 
20 68 907 19 56 75 96 178011 806 20 
647 79 759 908 174095 112 51 237 873 


190 175174 216 556 767 176141 47 67 
83 99297 357 484 93 599 641. 778 887.| 390 419 51 548 678 786 828 27 40 


910 28 177179 255 308 545 641 42 960 
178174 202 34 500 46 56 799 179057 
127 271 408 505 91 748 49 180085 97 
112 19 21 84 486 603 35 45 86 812 
181090 271 182088 81 138 337 81 405 
74 572 183217 641 66 759 84950 144 
210 417 85 538 956 185060 126 213 


7 457 489 574 661 667 792 803| 72 353 93 531 897 925 58 186004 103 
838 109285 393 434 486 768 826 884 | 310 48 511 849 977 187227 95 394 491 


99 524 602 28 87 713 876 188846 404 
44 507 24 83 723 26 61 832 189002 
82 112 361 440 578 190219 827 78 595 
647 773 84 811 191263 378 489 41 54 
523 649 787 924 192520 705 15 78 824 
193313 74 409 541-859 941 194018 45 
106 306 668 785 875. SE 


ń 


WMA STR. 6 


TEE KIOPA 


„ROBOTNIR" 


| Runa 


ŻYCIE WARSZAWY 
NA WIELKANOC 


POLSKA SPÓŁKA OBUWIA 


FABRYKA W CHEŁMKU (woj. krakowskie) 


Walka między handlarzami o postoje 


W związku z wyznaczeniem 
przez władze policyjne stałych 
miejsc postoju dla handlarzy, — 
sprzedających towary na ` wóz- 
kach, ubiegają się oni o to,- aby 
zająć wyznaczone miejsca jaknaj- 
wcześniej. Na tem tle wynikła na 
Starem Mieście awantura. Wa- 
cław Rybarczyk . (Świętojańska 
19), przyjechawszy na miejsce po 
stoju przed. domem Zapiecek 1, 
usunął znajdujący się tam wózek, 
należący 'do Heleny Stanisławs- 
kiej (Świętojańska 29), handlują- 
cej pomarańczami i ustawił swój 
wózek. Stanisławska pomimo to— 
handlowała w sąsiedztwie Rybar- 
czyka, który postanowił pozbyć 
się konkurentki i pobił ją pięścia- 
mi 

Gdy w obronie napastowanej 
Stanisławskiej stanął jej brat, I- 
gnacy Sot, (Świętojańska 29), Ry 
barczyk, zagroził zemstą.. Na- 
stępnego dnia Rybarczyk zmobi- 
lizował kompanów, oczekując u- 
kazania się Stanisławskiej. 


Gdy ta wyszła wieczorem, na 
ulicy napadł na nią: Rybarczyk, 
na czele kompanów. Pobili oni 
| nom 


ZMNUĘYI 
JNĘWEAD 


STARSZY FELCZER 


JAR ZAWSZE — 


i w roku bieżącym rozpoczęliśmy. z dniem dzisiejszym doroczną 
reklamową przedświąteczną sprzedaż kompletów konserw rybnych 
f. „NABON”, składających się 
1 p. SKUMBRJI w tomacie 

1 p. OGÓRKÓW kons. - 

1 p. SZPROTÓW w oliwie 73 2ł- 
1 P. ROLMOPSÓW (lub kilki) 

1 p. MOSKALIKÓW 


Sprzedaż odbywa się codziennie bez przerwy do 9 w. w firmie 


N.BONDER 


która poleca również w wielkim wyborze wina. zagran. i krajowe. 
wódki i likiery, oraz wszelkie towary  kolonjalne po specjalnie 
zniżonych cenach. Codziennie świeży kawior czerwony. 


Stanisławską pięściami,» powalili i 
skopali. Nadbiegli mąż i znajomi 
napadniętej. Wynikłą ogólna bój- 
ka, którą zlikwidowało 3-ch poli- 
cjantów. 


.|Zgon bezrobotnego 


Przed domem Podwale 17, za- 
słabi nagle 49-letni Mieczysław 
Nowicki, bez zajęcia (Złota 4). 
Lekarz Pogot. stwierdził Śmierć. 
Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum. 


Rina i teatry 


Teatry i kina są nieczynne do 
niedzieli. 

Z:kin jedynie „Miejski“ gra bez 
przerwy „Króla Królów“. 

Z teatrów czynna będzie Fil- 
harmonja warszawska, gdzie dziś 
w czwartek wykonane będzie nie 
śmiertelne dzieło oratoryjne Bee- 
thovena „Missa solemnis“. Wyko- 
nawcami będzie: orkiestra Filhar 


monji, wspaniały, europejską sła- 
wę posiadający chór im. Palestri 
ny z Budapesztu, oraz artyści o0- 
pery królewskiej budapeszteńs- 
kiej Bodo (sopran), Basilides 
(alt), Szeketyhidy (tenor) i Mezey 
(bas). Wykonaniem kierować bę- 
dzie świetny  kapelmistrz Wiktor 
Vaszy z Budapesztu. 


Mniej samochodów—więcej Koni 


Na dzień l-go kwietnia 
czynnych > dorożek 
wych było w. Warszawie 
(w r. ub. — 1.844). 


Dorożek konnych w dni. 1-go 
kwietnia r. b. było 1.720 (w r. ub. 


1.736 


r: E 
VOTED 


l-sze hale Sklep Nr. 3 
Mirowskie Tel. 6-41-23- 


wieloletni pracownik szpitali oddzia- 
łów chorób skór., wenerycznych. La- 
borant pracowni bakt.-hystologicznej 


M. SALAMON Leszno 14, 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


r. b.Ę1.610). Do dnia 1-go b. m. zareje 
samochodo-|strowano w Wydziale 'Przemys- 


łowym Zarżądu Miejskiego 1.024 
wozów konnych (w r. ub. — 724); 
karawanów konnych — 5; wóz- 
ków ręcznych 397 (w r. ub. 414); 
rowerów 573 (w r. ub. 3.072). 


Zaznaczyć należy, iż różnica 
zarejestrowanych rowerów spowo 
dowana jest przygotowaniem 
przez Min. Komunikacji nowych 
zarządzeń, dotyczących „metody i 
wysokości opłat rejestracyjnych. 


STAN POGODY wj; PIM 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: Polesie, Podole, 
Wołyń i, Małopolska Wschodnia: za- 
chmurzenie zmienne. Nocą przymroz 
ki, dniem lekkie ocieplenie. Słabną- 
ce wiatry północno - wschodnie. Po- 
zostałe dzielnice: pogoda : słoneczna. 
Po nocnych  przymrozkąch, dniem 
temperatury do 8 st. Słabe wiatry z 
kierunków północnych. 


Kronika organizacyjna 


WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. 
Nadzwyczajne posiedzenie Wydzia 
łu Kobiecego P. P. S. odbędzie się 
dziś, o godz. 2-ej p. p. w lokalu 
przy ul. Długiej 21. 


Młodzież 


ZEBRANIE KOŁA MŁODZIEŻY 
P. P. S. „CZERNIAKÓW* odbędzie 
się dnia 9 kwietnia b. r., Nowosiele- 
cka 9. Referat wygłosi tow. Gero. 

KOŁO MŁODZ. IM. WARYŃSKIE 
GO. W pątek o g. 8 zebranie z refe- 
ratem. 


FABR. CHEM. 


sea NR. 119 MWK 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


JEDYNA i NIEZASTĄPIONA ZA: 
PRAWA DO PODŁÓG. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI ,LINOLE* 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE 
BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH. 


Warszawa w Święta 


PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW. We 
wszystkich kasach kolejowych i biu- 
rach podróży rozpoczęła się przed- 
sprzedaż biletów wraz z kuponami, 
ważnych na wyjazdy w okresie od g. 
21 dnia 7 b. m. do g. 18 m. 30 dnia 
11 b. m. Poza wagonami o ustalonych 
miejscach, w każdym pociągu daleko- 
beżnym będą wagony, do których 
dostęp będzie wolny z biletami bez 
kuponów. 


Akademia młodzieży na „Starówce 


W niedzielę w  przepełnionej 
młodzieżą sali dzielnicy „Starów- 
ka“ Org. Warszawskiej PPS. od- 
była się propagandowa akademja 
zorganizowana przez Sekcję Mło- 
dzieży PPS. 

Akademię zagaił tow. Trojanow 
ski, wzywając zebranych do ucz- 
czenia pamięci poległych w Kra- 
kowie robotników. 

Tow. Arciszewski przemawiając 
w. imieniu Warszawskiej Organi- 
zacji PPS. omówił sytuację ekono 
miczno - polityczną Polski i poło- 
żenie klasy robotniczej, zaznacza- 
jąc, że jedynym ratunkiem dla kla 
sy robotniczej jest ustrój socjali- 
styczny. Nawiązując do starych 
walk towarzysz Arciszewski wska 
zał młodzieży na wiele tragicznych 
momentów zmagań z przemocą, 
które jednak kończyły się zwycię- 
stwem PPS. Wzywał młodzież do 
kontynuowania walki w szeregach 


organizacji. 

Tow. Kamiński omówił warunki 
pracy i nędzne zarobki robotni- 
ków, wskazując na skutki tego 
tego stanu rzeczy, które odbijają 
się przedewszystkiem na młodzie- 
ży. Młodzież musi się skupić pod 
sztandarami PPS. 

Tow.  Bełzówna 
warunki życia młodzieży szkolnej 
i robotniczej. Ustrój kapitalistycz- 
ny nie rozwiąże kwetsji młodego 
pokolenia. 

Na część artystyczną złożyły się 
deklamacje i śpiewy Sekcji Mło- 
dzieży PPS. „Starówka“ Zgroma- 
dzona młodzież gorąco reagowała 
na przemówienia i występy arty- 
styczne. Śpiewem „Warszawianki“ 
zakończono akademię. 

Na wezwanie  przewodniczące- 
go do organizacji z miejsca zapi- 
sało się kilkunastu młodych towa- 
rzyszy. 


Zbójecki napad 


Nocą, w chwili gdy S52-letnia 
Stanisława Goldmanowa (Krak. 
Przedm. 60), zadzwoniła do bramy 
domu Krak. Przedm. 62, aby wejść 
od tyłu do magazynu pościeli i bie 
lizny (wł. Michał Kułak), którego 
pilnuje w nocy przed złodziejami, 


Wznowienie zajęć 
na Uniwersytecie 


Odbyło się posiedzenie senatu 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, 
na którem rozważano kwestje 
związane z ponownem otwarciem 
uczelni zamkniętej po marcowych 
zajściach. Zgodnie z przewidywa- 
niami rozpoczęcie wykładów i za- 
jęć praktycznych na Uniwersyte- 


wielkanocnych na wszystkich wyż 
szych uczelniach t. j. 20 kwietnia. 
(PID) 


Zbrodniczy napad 


Na Krakowskiem Przedmieściu, 
wprost ulicy Miodowej, został u- 
derzony neżem w prawe podu- 
dzie, 42-letni Józef Szymański, 
ślusarz (Furmańska 10). Ranne- 
go opatrzyło Pogotowie i prze- 
wiozło do szpitala Przemienienia 
że 
zbrodniczego napadu 


Pańskiego. Śledztwo ustaliło, 
powodem 


„były porachunki osobiste. 


Nasza Rubryka 


MŁODA DZIEWCZYNA  poszu- 
kuje pracy do wszystkiego albo na 
Grzybow- 


przychodnia, Wiadomość: 


ska 94 m. 45. 


PANIENKA ukończyła szkołę Wie 
czorową Handlową, poszukuje prak- 
tyki biurowej. Tel. 870-50. 


ABSOLWENT Szkoły Handlowej 
— obecnie studjujący na Liceum Han 
dlowym, poszukuje lekcje. Specjal- 
ność: ekonomja i przedmioty handlo- 
we. Wymagania skromne. Adres: 
Nowolipki 23—42. 


— ny Z W 


znał poszarpania lewej dłoni i o- 
cie Józefa Piłsudskiego nastąpić | bęrwania 2-ch palców. Nieszczę- 
ma zaraz po zakończeniu feryj śliwego umieszczono w szpitalu 


nagle napadło na nią 3-ch niezna- 
nych sprawców. Zadali oni Gold- 
inanowej kilka ciosów łomem w 
tył głowy, a gdy upadła nieprzy- 
tomna, uciekli w kierunku ul. Mio- 
dowej. Lekarz pogotowia stwier- 
dził u Goldmanowej rany tłuczone 
giowy i po opatrunku — przewiózł 
oliarę zbójeckiej napaści — nie- 
przytomną i w stanie ciężkim — do 
szpitala św. Rocha. 


Dola kamieniarza 


Stanisław Zawadzki, robotnik, 
lat 32, (wieś Gejszcz, pow. miń- 
sko-mazowiecki), zajęty rozbija- 
niem kamieni na szosie przy po- 
mocy prochu, nie zdążył w porę 
odsunąć się, wskutek czego do- 


Dz. Jezus. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


patento- 


higjeniczne, automatyczne 
wane 3722, złotych 50, oraz 
czesne  kozetki, 
dogodne. Wy- 
twórnia: 


nowo- 


otomany. Warunki 


) l'el. 247-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sz fasony niedoścignionej Ak 
Chło- 
wytwórnia „MEBELK dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinję firmy!!! 


Twarda 


jedyna 


OBU"= naprawdę solidne, modne, 
vanie, wyrabia Panasiuk, Be- 
dnarska 18 — (sklep). 


apeluszy męskich odśswiezanie na 
nowe fasony. Wielka 5 m. 22, w 
podwórzu. Andrzej. Wróbel. 


Meere na raty, warunki dogodne. 


Ceny najniższe. Twarda 16, 


front. 


U” męskie, damskie. Ceny niskie, 

Warunki najdogodniejsze. Szyk— 

Angie!'sk' Leszno 48—2. 

W Biecka bielizny. damskiej, mę- 
skiej, pościelowej, kołder włas- 

nych powierzonych materjałów. 


Dewizą firmy fachowość, ceny onej 
obsługa. Be LISSNER xa ”47 


zobrazowała | 9cy; „otwarta 


DOŻYWIANIE DZIECI. 
szkolna m. st. Warszawy na 
ferji Wielkanocnych przyznała opie- 
kom szkolnym przy szkołach pow- 
szechnych odpowiednie ekwiwalenty 
pieniężne na zakup dla dzieci artyku- 
łów żywnościowych. 

OTWARTE BRAMY W NOCY. W 
noc poprzedzającą dzień Zmartwych- 
wstania, wejścia do nieruchomości, 
na których znajdują się domy miesz- 
kalne, winny być otwarte przez całą 
noc. 

URZĘDY PAŃSTWOWE czynne 
będą w p'ątek do 1-ej, w sobotę po- 
zostaną tylko dyżury do 12. Kasy 
Banku Polskiego i Rolnego otwarte 
będą w piątek do 10.30, a w sobotę— 
do 10 B. G. K. — w oba dni tylko do 
1v-ej. P. K. O. — w piątek do 12-ej, 
w sobotę — do 11-ej. Banki prywa- 
tne — w oba dni — do 12-ej, 

BIURA MIEJSKIE w piątek czyn- 

ne będą do 12 w poł, w sobotę — 
tylko dyżury do 12-ej. 
, APTEKI W ŚWIĘTA. W niedzielę, 
jako w perwszy dzień świąt Wielkiej 
r „ot będzie połowa aptek 
śródmiejskich, w poniedziałek, w dru- 
di dzień świąt, czynna będzie druga 
połowa. Apteki nieczynne wywieszą 
w oknach wystawowych adresy naj- 
bliższych czynnych aptek. 

PACZKI ŻYWNOSCIOWE DLA 
BEZROBOTNYCH. Obywatelski ko- 
mitet pomocy Społecznej wyda w 
czwartek, wraz z obiadem, paczki z 
suchą żywnością na cztery dni, t. j. 
piątek, sobotę, niedzielę i poniedzia- 
łek, jako ekwiwalent, albowiem w dni 
te wszystkie kuchnie Komitetu, w 
lczbie ośmiu, będą zamknięte. Ogó- 
łem wydanych będzie około 15.000 ta- 
kich paczek. 

PRZERWA W WYPIEKU PIE- 
CZYWA. W myśl obowiązującej umo- 
wy zbiorowej w przemyśle piekar- 
skim w Warszawie, piekarnie stołe- 
czne dokonają ostatniego wypieku 
przed świętami w Wielką Sobotę o 
godz. 1 p. p. Wypiek wznowiony bę- 
dzie dopiero we wtorek w nocy. 

BEZPŁATNE KĄPIELE. Wydział 
opieki społecznej celem uprzystępnie- 
nia jaknajszerszym warstwom miesz- 
kańców stolicy możności kąpan'a się, 
uruchomi 9 i 10 b. m. bezpłatne ką- 
piele w godz. od 16 do 20 w następu- 
jących punktach: w I ośrodku zdro- 
wia i opieki społecznej przy ul. Pu- 
ławskiej 91, w VII ośrodku zdrowia i 
opeki społecznej przy ul. Grochow- 
skiej 36 1 w Miejskich zakładach sani- 
tarnych przy ul. Spokojnej 15. 

BIBLJOTEKA PUBLICZNA. Cen- 
trala Bibljoteki publicznej m. st. 
Warszawy przy ul. Koszykowej 26, 
wszystkie jej 28 wypożyczalni, 4 fi- 
lje dzielnicowe i 10 bibljotek dla dzie 
ci zamknięte będą na okres świątecz- 
ny od czwartku od godz. 15 do ponie- 
działku włącznie. 


Rada 
okres 


MAJESTIC 


p. 3, 5, 7,9 w, 
Tylko dziś 


Nieśmiertelne 
misterium 


religijne 
KROL KRÓLÓW 


(o usłyszymy w radjo? 
CZWARTEK. 


6.34 Gimnastyka i płyty. 12.15 — 
Muzyka (płyty). 13.10 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 15.30 Seks- 
tet. 16.00 Andycja dla dziec: star- 
szych. 16.15 Koncert religijny. Wyk. 
M. Polińska - Lewicka (śpiew) i Br. 
Rutkowski (organy). W programie: 
J. S. Bach: Chorał „O! Baranku 
Boży“ i „Najdroższy -Jezu*; G. 
Haendel: Arja z oratorjum  „Mes- 
jesz”; C. Franck: Piece heroique. 
16.45 Utwory na wiolonczelę z towa 
rzyszeniem fortepianu w wyk. Z. 
Adamskiej i prof. L. Ursteina. 

17.00 „Rola mieszczaństwa lwow- 
skiego w dziejach Polski“ (odczyt). 
17.15 Koncert z cyklu „Najpiękniej- 
sze sonaty Mozarta", 17.50 Pogadan 
ka aktualna. 18.00 Muzyka (płyty). 
18.30 — „Film, plastyka, architek- 
tura". 18.40 „Jak spędzić święto?“ 
18.55 „Kącik dla młodzieży wiejs- 
kiej”. 1945 Pogadanka aktualna — 
20.00 Premjera słuchowiska „Pokłon 
za zwycięstwo Piotra ` Skargi“ (w 
400-lecie urodzin). Skarga K. Juno- 
sza - Stępowski. 20.30: „Missa Solem 
nis", L. van Beethovena. Wyki: 
Ork. Filharmonji Warszawskiej, o- 
raz Chór im. Palestriny z Budapesz 
tu. Jako soliści wystąpią artyści Kró 
lewskiej Opery Budapeszteńskiej, W. 
przerwie „Obrona przeciwgazowo ' 


podw. tel. 920-67. Rok założenia 1909. | Jotricza”. 2230 Mała Ork. P. R. 


Udbito w drukarni Sp, Nakładoewo-Wydawnicze: „Mobotnik”, 


warszawa, Warecza 7. 


